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Wybory w $ng
Nowe w ybory. (Dokończenie).

Tak v ięc przyszło do nowych w yborów . Od­
b y ły  się one przy Końcu stycznia br. Obie zaś w al­
czące ze sobą strony rozw inęły szaloną, w prost 
ińeby w ałą agitacyę.

Stronnictw o przeciw ne nowym podatkom , rzu­
ciły  między lud bardzo popularne hasło, to jest ha- 
5 }o obaw y przed najazdem Niemców i koniecznej 
po trzeby  wielkich zbrojeń na lądzie i na morzu, do 
czego potrzebne jest zaprow adzenie ceł. Natomiast 
stronnictw a liberalne i socyalne sz ły  do w yborów  
pod hasłem  wolnego handlu, tudzież pod hasłem 
w alki przeciw  bogaczom, w yzyskującym  bieuny lud 
a usuwającym  się. od ohar ną rzecz narodu i pań­
stw a.

Siła pieniężna była oczywiście po stronie kon­
serw atystów , a to w Anglii wiele znaczy. Mieli oni 
aip. (do rozporządzenia w ielką liczbę samochudów, 
ikrói ymi przewozili szybko w yborców  swoich z 
m iejsca na miejsce, w  Anglii bowiem — jak już 
(wspomnieliśmy w yżej — kto posiada dom łub ka- 
iwal gruntu w  różnych hrabstw ach, ten wszędzie ma 
praw o  głosu, może w ięc w ybierać j kilka razy, je- 
Szeli tyltfo zdąży przybyć na czas. Samochodami 
rwięc przew ożono w yborców  z najw iększą szybko­
ścią z rmejsca na miejsce.

Ogólny wynik w yborów  jest niezmiernie cieka­
w y . W ybrano 273 liberalnych i 40 ze stronnictw a 
p racy  czyli razem  313 zwolenników1 nowych poda- 
itków. socyalista nie przeszedł ani jeden, natom iast 
pi zeszło 271 zwolenników cel i s l  irlandzkich na- 
jpyonalistów, gdy tym czasem  w poprzednim parla­
m encie było liberalnych 376, ze stronnictw a pracy 
<25, soęyalistów  29, zaś konserw atystów  z unioni- 
stam i razem  157. Liberalni w ięc stracili 103 m an­
daty , socyahści stracili w szystkie, stronnictw o pra­
c y  zyskało 15, za$ przeciw nicy nowych poaatków  
zyskali 124 m andaty.

Udział katolików angielskich w  wyborach.
Zanim pow.em y parę słów o znaczeniu najnow­

szych  angielskich w yborów , .wspomnimy jeszcze

pierwej o roli, jaką odegrali w  nich' katolicy, Katu-* 
licy byń, jak wiadomo, od czasów  Reform acyi w  Ant 
glii srodze prześladowani i me mieli żadnych praw . 
Pow oli jednak to ustało, obecnie posiaaają katoMcy 
te sam e praw a co i protestanci, a Kościół katolicki 
może się w  Anglii swobodnie rozw ijać. Papież ' 
Pius IX przyw rócił tam  w  roku 1850 kościelną hie­
rarchię z 12 biskupami i jednym  arcybiskupem . W) 
roku 1907 było już w  samej Anglii, me iiczac Szko- 
cyi i Iriandyi, k tóra to ostatnia ze czteru i pół m u  
iionami m ieszkańców  pozostała zaw sze Kościołowi 
w ierną i na w skroś katolicką — w yznaw ców  kato­
licyzmu 1.688.uOG, Księży 3 443, kościołów 2 071* 
szkół katolickich ludowy ch 1 655, w nich zaś ucz-- 
niów 309.536. Jak  w idzim y z pow yższych cyfer* 
to są katolicy już poważną w  Anglii siłą, odegrał: też 
także roię przy  obecnych w yborach. Jednak co da 
głównych spraw  spornych, to  jest co do ceł lub no-< 
w ych podatków, katolicy podzielili się i nikt ich w, 
tern nie krępow ał, głosowali w ięc jedni za cłami, 
inni za nowvmi podatkami. Ale mieli za tc katolięy, 
inne hasło, k tóre ich połączyło.

Stronnictw o liberalne i socyaliści przeforsuwalf 
w  poprzednim parlamencie nowa ustaw ę o szkclni-ę 
ctw ie ludowem, oparta na zasadzie bezwyznanio­
wej, gdy tym czasem  teraz jest szKoInictwo ludowe 
w  Anglii oparte na zasadzie wyznaniowej, a  religig 
jest w szędzie najważniejszym pizedm iotem  naucza­
nia. Izba w yższa Jednak odrzuciła bezwyznaniową 
ustaw ę. Otóż przy obecnych w yborach toczyła sig 
w alka także i o zasadę, czy szkoła ludowa ma byd 
w yznaniow ą, czy bezwyznaniową. Katolicy w y­
dali swoim hasło: „co do ceł i nodatków głosujcie 
jak chcecie, ale nie daw ajcie głosu żadnemu kandy­
datowi, który* się ośw iadczy za szkołą bezwyzna­
niową, albo nie powie otwareto, że będzie bronił 
nauczania religii w  szkole1*. Tak wiec w ydarzy ło  
się, że katolicy pomogli w niektórych okręgach do 
zw ycięstw a zwolennikom ceł, w  innych zwolenni­
kom nowych podatków, stosownie do ich oświad­
czeń co do szkoły. Stanowisko takie katolików na­
leży w całej pełni uznać i Pochwalić. 'Wolność po 
zostawić każdemu w  spraw ach Dolitycznycft i eko­
nomicznych, ale, gdy chodzi o św ięta spraw ę reli­
gii, tam w szyscy powinn.śiny iść do walki, lak je- 
den mąż.
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Takiem u stanow isku katolików należy też w  
znacznej m ierze zaw dzięczyć że p rzy  w yborach 
przepadli w szyscy  sucyaliści, liczba zaś postów ze 
stronnictw a pracy  w zrosła. W  niektórych znowu 
okręgach tak  się w vdaizy ło , że kandydat katolik 
od.nówit odpowiedź’!, co dc szkoły w yznaniowej, 
zaś kandydat protestancki ośw iadczvł się stanow ­
czo za szkołą w yznaniow ą, katolicy w ięc głosowali 
na protestanta i postąpili m ądrze, bo lepszy religij­
ny protestant, jak m dły katolik z imienia, k tóryby 
Stanął po stronie bezw yznaniow ców .

Znaczenie angielskich wyborów.
Nowe w ybory  okazały, że stronnictw a liberal­

ne nie posiadają w  narodzie dosyć silnego popar­
cia, a to pomimo, że hasła nowych podatków i zła­
mania w ładzy izby wy iszej były w śród ludu do­
syć popularne. W oraw dzie swoją w iększość ura­
towali liberalni z biedą, ale stracili przeszło sto man­
datów . Dowodzi to, że naród angielski postawił 
.wyżej od podatków spraw ę obrony narodow ej, tu­
dzież spraw ę szkoły w yznaniowej. Liberalni nie 
Chcą Zwiększać floty w  dusyć szybkim tempie, An­
glik zaś boi się iak zm ory, napadu Niemców, drży 
,on na sam ą m yśl, że potężna flota niemiecka m o­
głaby, blokując p o n y  i niedopuszczając dowozu ży­
wności, Anglię poprostu ogłodzić i tak zw yciężyć 
ią, nie wysadziw szy na ląd ani jednegc żołnierza. 
Anglia chce się zbroić przeciw  Niemcom do ostate­
czności, czuje bowiem niebezpieczeństwo, jakie jei 
grozi. W ielki naród chce żyć i chce bronić swoje­
go na świecie posłannictwa, jakie mu Opatrzność 
w ytknęła . Chce go bronić wobec Niemca zachłan­
nego intruza, pragnącego iajnim kosztem  przyjść do 
gotowego^
\  Jeszcze bardziej stanow cza postaw a i zaostrze­
nie stosunku do Niemców, to będzie pierwszym  sku­
tkiem angielskich w yborów . Rząd liberalny, ja k k o l­
w iek otrzym ał m ałą większość, dostał jednak dobrą 
nauczkę i będzie musiał liczyć się z wolą narodu.

Taić samo i spraw a szkoły bezwyznaniowej 
zdaje się upadła. Irlandczycy bowiem nie będą na 
nią głosowali; jako katolicy uczynić tego nie mogą. 
Razem zaś z Irlandczykami, konserw atyści mieliby 
w  tym w ypadku 46 głosów większości.

Zyskała rów .reż  wiele spraw a ceł. tudzież myśl 
ściślejszego zjednoczenia kolonii z krajem m acie- 
rzystyfn w  celach wspólnej Drzeciw Niemcom obro­
ny. M dły europejski spokoj nie uzyskał przez nowe 
w ybory  a n g ie lsk i umocnienia. Nie m a jednak cze­
go żałow ać; taki bowiem zgniły pokój, jaic obecny, 
zaiste nie wiele jest w art. To też Niemców wynrk 
w yborów  pizeraził, w idzą do jakiego stopnia An­
glicy są czujni i jak dalece snraw a obrony narodo­
w ej góruje tam nad w szystkiem .

Zdobycie też przeszło stu mandatów' w  izbie 
posłów, umocni także izbę lordów  w  oporze. Gdy­
by więc liberalni uchwalili znowu budżet z nowymi 
podatkami, to izba lordów  na pewno g"o Odrzuci, a 
wybory mogą się wKrótce pow tórzyć. Takie gw ał­
tow ne walki konstytucyjne nie pozostaną też bez 
w pływ u na resztę św iata.

Najciekawszym  jednak ze w szystkiego, jest zu­
pełny pogrom  i ocyalistów. W idocznie w  Anglii ^dla 
nich miejsca nie ma, ałe ut> też w  Anglii nie ma Ży­
dów ; sercyaliści zaś ze sw oją do chrześcijaństw a 
n ienaw iścią  mogą tam tylko liczyć na powodzenie,

gdzie ich Żydzi w spierają. Anglicy są narodem  do 
głębi chrześcijańskim i dlatego odepchnęli soeyali- 
stów. Ląd europejski niestety za ich przykładem , 
zdaje się, nie pójazłe, zanadto tu już rozwielmożniioi 
się żydow stw o. Dia nas w ybory  .angielskie sć z 
tego względu ważne, że w  nich bezw yznaniow ość 
poniosła klęskę. Niemcy zaś skutkiem tych w ybo­
rów  spotęgow ałv wysilenia, aby odciągnąć Rosyę 
od Anglii a pogodziwszy ją z A ustryą, Anglię odoso- 
onić.

Nasz stosunek do narodu angielskiego powinien 
być przyjazny, należy życzyć sonie najw iększego 
rozwoju potęgi angielskiej, m am y bowiem m y Pola- 
cv  z Anglikami tego samego wspólnego w roga t. i, 
Niemców. W praw dzie i Rosya niszczy nas i prze­
śladuje srodze, z nią zaś jest Anglia obecnie w  po­
rozumieniu. G dyby jednak nie Niemcy, k tórzy cią­
gle R osyę przeciw  nam podjudzają, to Rosya nie 
prow adziłaby tak  szalonej polityki, zmierzającej do 
jej w łasnej zguby. Jedna tylko Anglia m ogłaby 
chyba kiedyś otw orzyć Rosyi oczy i na w łasnym  
przykładzie w skazać jej drogę sprawiedliwości, ja­
ku najodpowiedniejszą. Barow ie w  Afryce robili 
także przeciw  Anglikom powstanie, zostali pobici, 
Anglia pomimo tego, zwróciła im w szystkie prawa* 
dała im samorząd, a teraz po Daru łatach ma z nich- 
najlepszych poddanych. Rosya gnębi Finlandyę, 
choć Dowstań nie roniła, a na Polsce mści się rów ­
nież bez końca. Anglicy szanują % ^'żędzle osobiste 
uczucia i przekonani^ są też najdzielniejszymi' 
obrońcami g raw d z iw ejW  świecie wolności, życzyć 
w ięc sobie należy najwi^fesf&go rozwoju angielskiej 
potęgi. G dyby Anglia upadła, św iat dostałby się 
pod brutalne panowanie Niemca,

Z  s e p i i  w e  L w o w i e .
Po uchwaleniu budżetu stanął na porządku 

obrad sejm owych cały szereg spraw  ważnych, i 
posiadających me m ałe dia przyszłego rozwoju na­
szego kraju znaczenie.

Jakie jednakże w  sejmie obecnym zapanow ało 
rozprężenie, jaki brak  chęci do pracy pozytyw nej, 
10 Jow iód 1 tego najlepiej fakt, iż zaraz na p ierw - 
szem posiedzeniu po żmatwieniu budżetu tj. na po­
siedzeniu dnia 1-go lutego zabrakło kompletu. M ar­
szałek musiał w ystąpić z bardzo ostrem  do posłów  
napomnieniem, aby pamiętali o swoich obowiąz­
kach: „Zwracam  się z tego miejsca ‘ — mówił m ar­
szałek — „do przew odniczących klubów, należą­
cych do większości sejmu z orośbą, aby od czw ar­
tku pod osobistą odpowiedzialnością baczył; na to, 
aby w szyscy panowie, naieżący do ich organizi - 
cyi byli w  oznaczonej godzinie w sejmie i w ytrw ali 
do końca na posiedzeniach

Sm utna to rzecz, że takie upomnienie byłe po­
trzebne. Ujadać na głosowanie powszechne, sta­
w ać okoniem przeciw reformie w yborczej, to pa­
nowie posłowie doskonale umieją, gdy jednak cho­
dzi o spełnianie przyjętych na siebie ważnych 
wobec kraju obowiązków, to ieh brakuje. W obec 
tego nic trudnego zrozumieć, dlaczego dzisiejsza 
w iększość tak się bioni przeciw  reformie w ybo i- 
czej; ci panowie posłowie w iedzą dobrze, że przj 
głosowaniu powszechtiem obecny sposób spełnia-
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iiia obowiązków poselskich byłby niemożliwy. Te- 
iraz, gdy przy w yborach z większej w łasności roz­
s trz y g a  o w yborze familia, przyjaźń paru sąsiadów, 
2 aś przy  w yborach z mniejszej pan starosta, to 
m ożna sobie na w szystko pozwalać. G dyby się 
było  odpowiedzialnym wobec szerokiego koła w y ­
borców , toby takie rzeczy nie uszły.

Skoro nareszcie w e w torek  1-go hrtego z bie­
d ą  skleił się komplet, obradow ał sejm najpierwej 
nad paru sprawam i drebniejszemi. poczem stanęły 
Ina porządku dziennym wnioski komisyi agrarnej, 
k tórych  przedm iotem  była ' ' ^

komasacya gruntów.
'Jestto spraw a dla ludności włościańskiej Bar­

dzo w ażna. Chodzi o to, aby rozrzucone parcele 
3 nieraz bardzo od siebie odległe, a należące do te­
go samego właściciela, ile możności złączyć i tym 
isposobem gospodarowanie ułatw ić.

Złączenie takie dokonywa się przy  kom asaeyi 
(przez zamianę. W  roku 1899 uchwalił sejm osobna 
iustawę kotnasacyjną i na jej podstawie rozpoczęty 
Się pierw sze w  tym kierunku próby. N iestety jak 
(tyle innych spraw , tak  i ta akcya kom asacvina po­
stępuję u nas bardzo kulawo. S tw ierdza to w y ­
raźnie spraw ozdanie komisyi sejmowi przedłożone.

Kom asacya — mówi spraw ozdanie — postępu­
je  u nas bardzo powoli i bardzo opornie. Z w yli­
czonych w  sprawozdaniu kom asacyj, tylko jedną 
(doprowadzono do pomyślnego końca, inne nie mo­
g ą  ani kroku postąpić. W  kraju tak wielkim jak Ga- 
Sicya zgłosiło się od roku 1903 do 1908 w szystkie- 
igo 30 gmin o kom asacyę, lub podział gruntów 
w spólnych. Do wykonania przystąpiono w 9 w y ­
padkach, z tych zaś do końca doprowadzono jeden. 
lOto sposób, jak się u nas spraw y prowadzi! P rz y ­
czyny tak smutnego losu spraw y dla kultury rolnej, 
Itak ważnej, są róż.ne. P ierw szą są w ady samej 
lustawy. drugą brak sił fachowych i dobrej organi- 
izacyl. Wnioski komisyi sejmowi przedłożone usta­
w y  samej nie dotknęły, dotyczyły tylko pomnoże­
nia liczby urzędników technicznych i zwiększenia 
funduszu krajowego na cele agrarne.

W  rozpraw ach pierw szy zabrał głos Rusin Le­
w icki i przytoczył parę smutnych przykładów  jak 
;to u nas kom asacyę się prowadzi. Ludowiec W a- 
isung stw ierdził również, że kom asacya idzie źle. 
[Odpowiadał obom Piłat, członek wydziału krajow e­
go  i zganiał w szystko na niedokładności w hipote­
kach. Kędzior, ludowiec, bronił w ydział przeciw  
izarzut«wi braku sił technicznych. Ale cóż na  to  
poradzić, że komisya agrarna przydzieliła trzech 
(techników do dyrekcyi funduszu propinacyjne- 
igo.(!) „od tego też czasu idzie cała kom asacya po 
pijanem u'1. Radził on, aby utw orzyć drugą korni- 
fsyę i drugiego inspektora, w ów czas współzaw odni­
ctw o może popchnie obie kom isye do tęgo, że za­
czną coś robić. ■ I i ! \ * -■ , ■; ;

Dalszy ciąg obrad nad kom asacyą toczył się na 
posiedzeniu w  czw artek, 3-go lutego. Wnioski ko- 
imisyi uchwalono. P rzyjęto  również rezolucyę W a- 
Sunga o w yznaczenie komisyi dla zbadania p rzy­
czyn  powolnego postępu komasaeyi, rezolucyę Kę- 

\  fdziora o Wezwanie rządu do utworzenia drugiej ko- 
Wiisyi agrarnej w  Krakowie, odesłano dc wydziału 
kcaiowego
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T ak w ięc zrobiono niby coś, niby nic. „Epel 
dues, epes gurniszt“ , jak  mówi żyd.

Drugi zastępca marszałka.
Na tem  samem posiedzeniu czwartkowem po* 

staw ił Starzyński w niosek o zmianę statutu krajo­
w ego w  tym kierunku, aby ustanowić drugiego za­
stępcę m arszałka, w ybieranego przez sejm, gdj| 
m arszałek 1 jego zastępca pierw szy, mianowani sif 
przez cesarza.

W niosek ten jest w ażny i pożyteczny. OBecnJI 
m arszałek  hr. Badeni, przewodnicząc nieustannie na| 
posiedzeniach praw ie bez wytchnienia, składa isto­
tnie dowody niesłychanego poświęcenia 1 nadzw y­
czajnej w ytrzym ałości. Jednakże siły naw et naj­
zdrow szego człow ieka m ają granice. Na swojegd 
obecnego zastęipcę, m etrogolitę hr. Szeptyckiego* 
m arszałek spuścić się nie może. Szeptycki bowiem) 
jako renegat, k tó ry  w yrzek ł się tradycyi swoich ro­
dziców. który zapomniał, że po m atce jest wnukiem 
wielkiego polskiego pisarza, a  zarazem  dzielnego! 
żołnierza F red ry  i p rzystał do hajdam aków, nie za­
sługuje na zaufanie. Przew odnicząc w  sejmie* 
m ógłby łatw o w  porozumieniu z  Rusinami zmalo­
w ać coś takiego, coby się napraw ić nie dało. Isto­
tnie w ięc m arszałek potrzebuje bardzo pomocy, dfl 
tego w łaśnie zm ierza wniosek Starzyńskiego.

Dalszym przedmiotem obrad posiedzenia 
czw artkow ego było

Ukrałowlenłe salin.
Rząd, Jak wiadomo, pomimo usilnych starań, 

nie chce się zgodzić, aby oddać krajowi jego w łas­
ność — w  dzierżaw ę. Komisya solna w ykazała, 
jak trudno w  spraw ie sprzedaży dojść z rządem  do 
ładu i postaw iła siedem poleceń i w ezw ań do rządu 
i w ydziału krajow ego. W szystkie uchwalono, czyi 
jednak będzie z tego jaki uożytek i czy ludność do­
czeka się tego, aby jej ceny soli zniżono, to  bar­
dzo w ątpię.

Następnie radzono jeszcze nad ustaw ą, m ającą 
ułatw ić powiatom  zaciąganie pożyczek na cele po­
w iatow e. Po obradach, w  ciągu których Rusitii na­
padali na R ady powiatowe, Polacy 3 3 Ś ich bronili, 
ustaw ę uchwalono.

Na posiedzeniu w płatek'. 4-go lutego
w ybrano 25 zastępców do komisyi reform y w ybor­
czej, która jest komisyą stałą 1 będzie obradowała' 
naw et podczas odroczenia sejmu.

Następnie stanęły na porządku dziennym

Melioracye.
Referent konserw atysta Gorayskl. Spraw o­

zdanie mówi głównie o reguiacyach rzek i zabu­
dowaniu potoków górskich. Zabudowań potoków 
było trzy : Leszcz, Bieżyczenka i Sadoł - Gródek,
Regulacyi rzek cz tery : Bugu, Białego Stoku, Siwki, 
Jasiołki. Obw ałow ań W isły, trzy .

Ogólny obraz przedstaw ia się tak. że do roku 
1909 koszt przedsiębiorstw  regulacyjnych w  kraju 
wynosił 102.512.482 koron, a więc bardzo pokaźną 
sumę, razem  zaś z udziałem kraju w  tem. co rząd 
robi, w ydała  Galicya do tego czasu na regulacye 
298.671.282 koron. Na tem polu m ożem y istotnie 
pochwalić się naszą pracą i ofiarnością. Może też 
Bóo- da, że skoro jeszcze kilka lat tak  się poprą-
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cuje, to  w y lew y  przestaną być dla nas do tego sto­
pnia groźnemi, jak obecnie.

To też w  obradach nie podniesiono z żadnej 
strony  poważnych zarzutów  przeciw  prowadzeniu 
tego działu czynności przez w ydział krajow y, a 
wielu m ów ców  w yrażało  się naw et z uznaniem. Na 
niesm aczną k ry tykę  pozwoliły sobie tylko niektóre 
rusińskie hajdam aki. W nioski komisyi uchwalono, 
m iędzy tym i projekty 1 2  ustaw  tyczących się zabu­
dowania i regulacyi różnych rzek. _

Na posiedzeniu w ieczornem  tego dnia, radzono 
jeszcze nad pożyczką dla powiatu pilzueńskiego, 
projekt ustaw y zezw alającej na pożyczkę uchw alo­
no. — Z kolei przystąpiono do obrad nad spraw o­
zdaniem

.komisyi praw niczej.
Ponowiono więc uchw ały dom agajace się utw orze­
nia nowych sądów, szczególnie sądów obwodo­
wych w  Bochni, w  Białej, w  Nowym Targu i w  
Mielcu. M ówiono także o żandarm eryi i o w pro­
w adzeniu języka polskiego do jej urzędow ania. 
S taruch, dawniej żandarm, obecnie hajdam aka i w ła­
ściciel honorowego daru, składającego się z czte­
rech potężnych buków, przysłanych mu pocztą, na­
padał w  sposób bezczelny na swoją daw ną w ładzę, 
prawdopodobnie za to, że teraz  nie kłują ludzi żan­
darm i bagnetami tak często, jak to czynił Staruch. 
Odrzucono jeszcze nagły w niosek tego samego S ta­
rucha o bilety rusińskie na kolejach, stało się to 
tylko ze względu na bezczelne i w yzyw ające prze­
m ow y Rusinów, puczem  posiedzenie zaniknął m ar­
szałek.

Na posiedzeniu sobotniem 
radzono dalej nad wezwaniem  do rządu o nowe 
sądy, tudzież o żandarm eryi. Rezolucye uchwalono. 
Następnie przyszła na porządek dzienny regnlacya 
P ru tu  a na w ieczornem  posiedzeniu zmiana § 47 
ustaw y wodnej. Referentem  był Kozłowski, cho­
dziło o to, aby grunta pozostałe po uregulowaniu 
ko ry ta  rzeki m ogły z  czasem  być nabyte przez są­
siednich właścicieli, a nie m usiały pozostać jak do­
tąd  własnością przedsiębiorcy. Ze strony rządu 
w yjaśnienia daw ał w iceprezydent nam iestnictwa 
Kleeberg, zmianę ustawy, uchwalono, mimo prze­
szkód ze strony Starucha, który  chciał koniecznie 
w ykazać  brak  kompletu. Na szczęście wszedł 
Hunka ubrany w e frak i w  białą kraw etę i komplet 
u ratow ał. Rozpoczęły się w reszcie na tem posie­
dzeniu w ażne

R ozpraw y nad kolejami.
Referow ał Kolischer. Przem aw iał Senyk, mo- 

skalofil, potem Starzyński, k tóry  podniósł złe po­
łączenie Lw ow a z W arszaw ą, tudzież braki dworca 
tow arow ego we Lwowie. Dalszy ciąg rozpraw  nad 
kolejami toczył się następnie w  poniedziałek 7-go. 
K rytykow ano nie ty le zarząd krajow y, który co do 
kolei przez kraj budowanych jest w zorow y, ile ra­
czej zarząd państw ow y. Istotnie to trzeba p rzy­
znać, że gospodarka kolejowa państw a jest w prost 
haniebna, 8 6  milionów rocznie musi się z podatków 
przez ludność składanych dopłacać do dochodów ko­
lejowych, aby opłacić procent od kapitału w  koleje 
włożonego. To przecież jest niesłychane! Gdzie 
indziej są koleje źródłem dochodów dla państw a, 
u nas strasznym  ciężarem. Co oa to poradzić?

Dobrze-i mądhze odpowiedział na to poseł Kolischei a 
T rzeba prow adzić gospodarstw o kolejowe porządne; 
i w yposażyć koleje należycie. Koleje galicyjskie 
są najgorzej traktow ane, a one jedne są czynne, te  
znaczy przynoszą dochód, gdy n. p. do kolei alpej- 
skich trzeba dopłacać. Głównym  powodem- skarg  
jest brak  w yposażenia naszych kolei, proponuj® 
w ięc rezolucyę, w  której Sejm w yraża ubolewanie 
z powodu złego stanu naszych dróg żelaznych, f

Po przeprowadzeniu rozpraw szczegółowych 
uchwalono aż 40 rezolucyi z żądaniem budowy róż­
nych kolei lokalnych. Oczywiście wszystkie tc re- 
zolucye psu na budę się nie przydadzą i wszystkie 
pójdą do kosza, ałe za to ten lub ów poseł będzie 
się mógł u siebie pochwalić, że zażądał budowy ta­
kiej to a takiej kolei. Zażądanie budowy jednej łub 
dwóch linii kolejowych, toby'' coś znaczyło, żądanie 
naraz 40 nie znaczy nic, każdy bowiem przyzna, że 
urzeczywistnienie czegoś podobnego jest nie­
możliwe. ' '  : i -• i-i: ■; w&śgijflisaigil

Na posiedzeniu w torkowem  obradowano jeszcze 
w  dalszym ciągu nad kolejami. Najważniejszą -była. 
spraw a kolei Wieliczka-Mszana dolna, która dla lu- 
ludności tych okolic posiada wiekie znaczenie i jest 
jedną z kolei najpotrzebniejszych w  zachodniej czy­
ści kraju. Koszta tej kolei obliczone są na 11 mi­
lionów koron; rząd gwarantuje procent w  stosun­
ku %, kraj kolej ma być w  najbliższym czasie 
budowaną.-

Sej-in załatwił potem jeszcze pnrę innych 
drobniejszych spraw, między innemi pozwolono po­
większonemu Krakowowi na podwyższenie opłat 
gmirmych od spirytusu, piwa i miodu. To samo; 
uchwalono także dla miasta Lwowa, z tym -dodat­
kiem, że opłaty od piwa mają być niezmienione. Po ­
czerń ze względu na ostatni wtorek, marszałek chcąc: 
dać posłom jeszcze możność wylmlania się na koń­
cu karnawału, posiedzenie zamknął

Wspomnę jeszcze, że sprawę kolei Wieliczka- 
Mszana referować musiał w  zastępstwie Czecz, 
Skołyczewski bowiem, ludowiec i właściwy - refe­
rent, na posiedzenie nic przyszedł. Piękny przy­
kład obowiązkowości!

Bank przem ysłow y.
Na posiedzeniu środow em  stanęła nareszcie na 

porządku dziennym obrad sejm owych drażliw a 
spraw ą założenia krajowego banku przem ysłowego. 
Chodzi tu o ożywienie przem ysłu w  naszym kraju 
i o finansowanie tudzież zakładanie i popieranie 
wielkich przedsiębiorstw  przem ysłow ych, czjtfi fa­
bryk, czego u nas do tego czasu brak.

W ydział krajow y zaw arł z jednym wielkim 
bankiem wiedeńskim t. j. z „T o w a r z y s t w e m  
e s k o r t o w e  m “ umowę o założenie takiego ban­
ku z kapitałem  10 milionów koron. Um owa była 
jednak dla kraju niekorzystna, bo przyznaw ała w ie­
deńskiemu bankowi rozstrzygający w pływ  na kie­
runek banku, nowego. W  komisyi to zmieniono co­
kolwiek na korzyść kraju i spraw a przyszła p r z e d  
Sejm celem powzięcia ostatecznej uchw ały. Refe­
rował oczywiście żydek Loewenstein. Przem aw iał 
najpierw  Jahl, członek w ydziału krajowego i br;e. 
nil spraw y. -••*(> ,.t»

M ówcy podzielili się na dw a obozy. P rzeciw  
bankowi zapisali się do głosu: Korol, Adam, Lewicki 
Cieński. Skwjirko i ksiądz S tc ja łew tk i; za bankiem -
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jCmcliciński, prezydent Lw ow a, Rutowski, Zamoyski, 
D ługosz, PmińsKi, Leo, Batagha, S tarzyński i Mę- 
iciński. Najciekawszym  był fakt* że książę Andrzej 
Lubom irski z Przew orska, długi czas przeciwnik 
ibanku, w końcu dal się przekonać i oświadczył się 
za  bankiem. Usprawiedliwiał się Lubomirski tern, 
iże jego prcpozycye co do udziału krajowego kapi­
tału  zostały przyjęte. „Sekret przem iany z prze­
ciw nika w  sojusznika leży u mnie — mówił Lubo­
m irski — w  zaufaniu w e w łasne siły i w  przekona­
niu, żc da tam coś zrobić14. Zdaje się jednak, że 
głów ny sekret leży w  tem , że obiecano Lubom ir­
skiemu prezesurę nowego banka i naczelny w  nim 
Jfienmek.
i Rozprawy^ by ły  z tego względu ciekawe, że 
m ów ćy w szystkich stronnictw  podzielili się i że nad 
solidarnością w  stronnictw ie przew ażyły  osobiste 
zapatryw ania i interes:/. Z narodow ych dem okra­
tó w  przem aw iał Adam przeciw  bankowi, Bataglia 
za . Z konserw atystów  Piniński, S tarzyński i inni 
za, Cieński bardzo ostro przeciw , i t. d. Ludow cy 
m ówili zą banltiem, Stojałowski silnie przeciw .

R ozpraw y te wogóle były  jednak tylko kcm e- 
dyą, spraw a była już z góry rozstrzygnięta, przy 
glosowaniu oświadczyło się za odraczającym  wnio­
skiem Cicńskiego tylko 1-3 posłów.

Przeciw nicy projektu w ydziału krajow ego w al­
czyli głównie argum entem , że niebezpieczną to jest ' 
rzeczą  opierać się na Immfetłe memTcckim, którem u 
m usi. .przecież załeżeć'' na tern, aby u nas przem ysł 
(nigdy się nie rozw inął, należałoby więc oprzeć się 
i użyć do założenia banku kapitału w łasnego, albo 
kapitału współzaw odniczącego z niemieckim, jakim 
iest kapitał francuski lub angielski. Pustych fraze­
sów  o potrzebie podnoszenia przem ysłu nagadano 
w  tych rozpraw/ach bez liku. Cały zaś projekt 
(świadczy ćcbifcśic, do jakiego stopnia u nas robi się 
w szystko  dorywczo i bez plami, tylko pod w pływem  
czyichś osobistych interesów . Poniew aż pewnym  
osobistościom zależv na tem, aby bank był, a w ięc 
będzie; ludziom w pływ ow ym , a powierzchownym  
iwsauzono do głowy, że on potrzebny. Tym cza­
sem  gdyby tym  panom twórcom  projektu chodziło 
napraw dę o dobro społeczne i m ądre, a trw ałe  spra­
w y  uPrtmtowanie, to powinni byli w iedzieć, i zro­
zumieć, że w  kraju takim jak nasz, zanim zacznie 
isię forsować -przem ysł wielki, to pierwej powinno 
się ugruntow ać byt rolnictwa i rolników zorganizo­
w ać . Rolnictwo bowiem jest główną , podstaw ą do­
brobytu  społecznego, ono jedno stw arza  ciągle nowe 
W artości, przem ysł zaś przerabia tylko to. co m a do- 
s ta rc  L  rolnictwo i górnictwo. Tylko w kraju z roz- 
wm iętem  rolnictwem może zyskać przem ysł trw ałe  
podstaw y. Tym czasem  u nas chce się budować bez 
położenia pod spodem fundamentów. Rolnicza kal- 
itura stoi u lias jeszcze bardzo nisko, rolnicy chodzą 
ikażdy samopas, jak błędne owce, żyd pasożyt w szy­
stkich w yzyskuje, zboża na w yżyw ienie własnej 
ludności musimy już dokupyw aćą/a tu tymczasem  
iScjrn, zamiast zw rócić pierwej w szystkie swoje 
W ysilenia w  kierunku organizacyi i podniesienia 
ro lnictw a,^przystępuje do zakładania banku prze­
m ysłow ego, przez co przysłuży się tylko spekulacyi 
jj w iedeńsko-żydowskim  giełdziarzom. Biedny za­
iste  ten nasz kraj! Radzę też mającemu powstać 
bankowi przem ysłow em u, aby  przedewsz-ystKiem 
ti  -7,\ stąpił 4.0 założenia fabryki zdrow ego rozsądku.

w iedzy fachowej i praktycznej życiowej mądrości. 
Oto taka fabryka byłaby  nam na początek najwięcej 
potrzebna.

Na posiedzeniu w ieczornem  w  piątek obrado­
w ano jeszcze nad spółkami oszczędności i pożvczek, 
których jest już pod opieką w ydziału krajowego 
1038, do glosowania jednak nie przyszło, gdyż jak 
zw ykle brakło kompletu.

Następne posiedzenie m a się odbyć w  środę, 
a koniec Sejmu w  sobotę, 19-go lutego!

L I S T  Y .

Mielec, 5 lutego 19i0 r.
Z j a z d  w ó j t ó w  i p i s a r z y  g m i n n y c h 1 

p o w  i a t u Ni i e 1 e c ki e g o.
Nasz poseł do ra d y  państw a, ks. dr. Kopycińskf* 

na życz.enie kilku wójtów, zaprosił w szystkich w ój­
tów  i pisarzy gminnych na walne zebranie do Miel­
ca nd dzień 22 stycznia b. r. Stawili się niemal 
w szyscy . Po w yborze prezydyum , referow ał po­
seł następujące sp raw y. I. Spraw ę poruczonegd 
zakresu działania, do której należą: op racow ane  
w ykazów  w ojskow ych, m eldowania i taks wojsko­
w ych; spis kuni wojskowych, spraw:" pospolitego 
roszenia, w ydaw ania św iadectw  ubóstwa, ksiązćJd 
służbow ych i robotm ezych, św iadectw  m oralności 
i przynależności do gminy, bywmnie na rokach t! 
obecność przy ściąganiu podatków, przy opustach’ 
podatkow ych i inne. S praw y te zabierają dużo 
czasu i ofiar pieniężnych, są połączone z w ielką od- 
pow iedzalnością i w ym agają znajomości ustaw, 
państw ow ych i krajow ych. C tóż staw iał wniosek 
a~eby albo rząd na te spraw y płacił, albo ie wójtom 
odjął, Świetnie te  spraw y omówił również w f j t  
z M łodochowa, Józef Bich, kończąc, że w ójt obe­
cnie jest sługą i laską, k tórą się rząd posługuje.

Zabrał potem głos Krępa, poseł ziemi Tarno­
brzeskiej, i zastrzegł się przeciw  płaceniu w ójtów . 
Bo pyta tak : A skąd weźm ie rząd pieniądze; a jeżeli1* 
da, to chyba m arną zapłatę. P rzecież z firmamentu 
niebieskiego nie będzie brał rząd pieniędzy, tylko 
z Kieszeni chłopskich, i obdzieli naszymi podatkami 
. w ójtów  z wielkich miast. A potom powiedział:! 
Obecnie zrzucają w ójtów  rady  gminne, a ci i tak  
odejść nie chcą. co się stanie, gdy jeszcze wójtów 
rząd będzie opłacał. Wójt chce się zaw sze na tym 
urzęazie utrzym ać. Tę gadaninę zbił m ądrze P ią­
tkowski i postawił wniosek, albo w ynagradzać wój­
tów, albo usunąć zakres pomienionego działania.
I tę uchwałę przyjęli.

Il-ga spraw a. Doręczanie w ezwań sądowych 
przez gminę. Ks. Kopycińsk: przypomniał, że je­
żeli te wezwania wójci doręczają, to opłacają po­
słańca gminnego. A przecież § 213 cesarskiego pa­
tentu z dnia 3 m aja 1853 r. poleca doręczać takie 
w ezw ania przez pocztę, a tylko w bardzo ważnych’ 
spraw ach przez w ójta lab osobnego posłańca. Rząd 
Dobiera stemple i raxy, a gminie pozostanie ciężar, 
by opłacała posłańca. Z tych opłat stw orzył rząd 
na m ocy rozporządzenia m inistra sprawiedliwości’ 
z dnia 22 sierpnia 1899 dochód dla służby sąaow ej, 
a niimc tc nie rozdaie tych pieniędzy między te kra­
jowe sądy, skąd je zebrano, ale zaciera je do W ie­
dnia i rozdam między inną służbę rządow ą. Po-
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slańców  sądowych jest najwięcej w  Galicyi i nasi 
chłopi najwięcej płacą, a inne narody z tego korzy­
stają. Gdy się o tę krzyw dę upomniał W ydział k ra ­
jow y ze Lwowa, to mu rząd odpowiedział dnia 18 
lipca 1899 r., że zaprow adzi wiejskich listonoszów ; 
a przecież przyrzeczenia nie dotrzym ał. A chociaż 
w ydał pismo do W ydziału krajow ego w  Galicyi 
dnia 21 lipca 1891 r., że polecił sądom krajowym , 
aby też ograniczyły doręczania przez w oźnych są­
dow ych; to i tego przyrzeczenia nie dotrzym ał Ze­
brani uchwalili, ażeby sąd w ysyłał w szystkie w ez­
w ania poeztą w prost do stron interesow anych, a nie 
za pośrednictwem  w ójtów ; a gdzie poczty nie ma, 
ażeby woźni zadarm o doręczali stronom te w ez­
wania.

T rzecią spraw ę poruszył o zmianie ustaw y o 
opuście w  podatku gruntow ym  z powodu uszkodze­
nia plonu w skutek klęsk elem entarnych, odczytał 
swój wniosek postaw iony w  Radzie Państw a i w y ­
jaśnił, że rząd nowinien jednakowo odpisyw ać po­
datk i za w szystkie klęski i bez względu na obszar, 
laki klęska trafi. Nadto ażeby wójtowie nie byli 
Obowiązani przedkładać i w ykazów  parcel, ale że- 
iby urzęda podatkow e w yrab ia ły  podwójne w ykazy, 
jeden dla siebie, a drugi dla gminy.

C zw arta  spraw a. Odpisanie podatku domowo- 
Iclasowego z tych -tomów, które służą na m ieszka­
nie dla gospodarza i jego służby; bo te domy są ja- 
feoby w arszta ty , by  z ziemi dochód w ybrać  i poda- 
Stek gruntow y płacić. A dalej odpisanie tego sam e­
go podatku od nieistniejących domów m ieszkalnych.

P ią ta  spraw a, ażeby od spadku, k tóry  m a w ar- 
fość dw óchtysięcy koron, nie płacono podatku spa­
dkow ego. P o  wsiach bowiem spadek nie zbogaca 
dzieci. G dy bowiem  ojciec lub m atka um rze, to 
dzieci obejmują c iężary  1 spłacają długi zaciągnięte 
ma lekarza, aptekę, chorobę i pogrzeb. Ściąganie 
Sedy od takich biedaków  podatku spadkowego, 
Sprowadza im ruinę.

Szósta spraw a. Ażeby został zniesiony § 149 
§ 154 1 155 cesarskiego patentu z dnia 9 sierpnia 

9854; to  jest, ażeby sądy  w ydaw ały  dekret dziedzi- 
ptw a, chociażby spadkobierca nie zapłacił w szyst­
kich należytości spadkow ych. Jeżeli bowiem spa­
dkobierca jest ubogi i nie zapłaci należytości spa­
dkow ych, to mu sąd nie w yda dekretu. A gdy się 
mie ma dokretu dziedzictw a, to  r ie  wolno ani zacią­
g a ć  długu na spłatę, ani ściągać od dłużników dłu­
g u , jaki oni od ojca spadkobiercy zaciągli.

Siódm a spraw a. B y rolnicy nie płacili podatku 
gruntow ego z takiej majętności, z której nie m ają 
gzystego  dochodu 600 koron.

Dalej omówił ks. Kopycińslri' stopę procentow ą 
jb3 niezapłaconego podatku w  oznaczonym  czasie, 
k tó ry  w ynosi rocznie 11 kor. 50 hal. od sta. Jestto  
lichw iarski procent, ! tw ierdził, że w ystarczy , by 
rząd  pobierał 4% I to  na końcu roku i ażeby za kar- 
ky  upominające rząd  żadnej zap ła ty  nie brał. In- 
Iżynier H aładaj postaw ił wniosek, ażeby rząd  ścią­
g a ł podatki dopiero po pierw szym  listopada, i od tej 
jchwili pobierał procenta od niezapłaconego poda- 
ftku. Dalej omówił ustaw ę z 16 czerw ca 1877, aże­
b y  od dorzniętego bydła nie opłacać podatku kon- 
sumcyjnego, jeżeli rolnik to mięso rozsprzeda m ię­
d z y  sąsiadów . Nadto m ówił o zniesieniu rew izo­
ró w . Skoro bowiem wójci prow adzą paszporty  dla 
Jconi i świn, po spraw dzeniu przez gminnego oglą­
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dacza bydła, toć mogą prowadzić i kataster Świn 
i bydła rogatego. W reszcie podniósł potrzebę za* 
praw adzenią listonoszów wiejskich na koszta rządu*

Spraw y te omawiano przez półczw artej godzi­
ny. I trzeba przyznać, że zebranie cale zachow y­
w ało się spokojnie a wójtow ie zabierali głos i tra ina 
czynili unwagi. Tylko poseł Krępa bałamucił, jaki 
zwykle. Na szczęście gw iazda jego zgasła, i wój­
towie kiwają nad nim głowami.

Na końcu, gdy przew odniczący zebrania Sa­
dowski podziękował w  imieniu zebranych posłowf, 
tenże podziękował zebranym  za to, że tak licznie 
przybyli i tak poczciwie zajęli się tymi sprawainJ 
i p rzyrzekł w krótce znowu ich zaprosić, by inne 
ważne sp raw y  omówić. W rażenie bardzo miłe w y ­
nieśli zebrani do domów swych, bo wiec ten b y | 
bardzo poważny. Czytelnik „P raw ó y “ .

Podlipie, 5 lutego 1910, 
Czytajcie.

Przed czterema laty kupi* Bank parcelacyjny ze 
Lwowa obszar dworski w  Kannie w  powiecie dą­
browskim nad Wisłą, od p. Jana Bzowsk-ego z B o  
ruszowej. Obszaru tego było około 30 morgów or­
nego i 120 morgów kępy. Bank parcelacyjny płacił 
Bzowskiemu za mórg tak ornego jako też i kępy po 
800 koron. Bank parcelacyjny nadesłał naslępnie swe­
go zastępcę Michała Olszewskiego, posła do Raay 
państwa, aby zakupiony obszar rozparcelował chło­
pom. W pierwszym roku nie było kupicieli na ów 
obszar. Sam tedy poseł Olszewski musiał się zajmo­
wać zbiorami, które częściowo na pniaku sprzedawał 
miejscowym gospodarzom. Pan Olszewski zaczął w  
końcu namawiać chłopów, by kupowali pole a ci gro­
madzili się na wsi w  kupkę i radzili, czyby to kup­
no było pewnem. Pierwszy Jan Bzduła z Kanny po­
szedł do Olszewskiego i pytał się go o cenę gruntu 
i o  warunki kupna. Rozmawiali obaj dłuższy czas 
nad kupnem. Ów Jan Bzduła mówił Olszewskiemu, 
że możeby grunt kupowali i chłopi, lecz się boją, 
aby później, gdy oni ziemię rozkupią, nie wystąpił a- 
kiś inny Bank z pretensyami do obszaru w Kannie. 
Pan Olszewski stanowczo zaprzeczył temu i zaręczał, 
że to się nigdy nie stanie, owszem namawiał Olszew­
ski p. Bzdułę, by on pierwszy kupił u niego coś 
gruntu, a potem aby wyszedł na wieś w  niedzielę i 
by ludziom oświadczył, że on już kupił kilka mor­
gów z obszaru dworskiego i to po takiej cenie, jakiej 
Olszewski żądał, bo wiecie, mój Bzduła, rzekł p. Ol­
szewski, ten interes jest taki, że jeżeli pierwszy barari 
głupi wlezie do chlewa, to inne się zaraz za nim 
pchają, a jabym się później za to z wami poznał bli­
żej” . Pan Bzduła cdszedłszy, ‘opowiedział wszystko 
zaraz chłopom. Pan Olszewski zaś wpadł na nowy 
pomysł, sprowadził, Bóg wie skąd, jednego szlachci­
ca z pejsami i czerwoną brodą, i kazał mu chodzić 
po wsi Kanna i niby to sam od siebie wypylvwał 
się, czyby kupowali 'gospodarze grunt dworski w  
Kannie od niego, mówiąc; „ja już kupił u p. Ol­
szewskiego cały dwór, daję mu za mórg 1 0 0 0  "O  'c- 
nów, no czy nie warta? to złoto, nie g ru n t!” — 
Zwolna zaczęli się gospodarze naradzać nad kupnem 

po jednemu zaglądali do dworu, do p. Olszewskie­
go; potem i po kilku naraz, a on stawiał im krzesła, 
kazał siadać i serdecznie z nimi rozmawiał, a zawsze 
na temat kupna, przytem rozdawał chłopom cygara, 
podawał ognia i zapowiedział im, że wvprawi bal z 
muzyką w dzień swego pairona św. Michała, a na
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który kto zechce, może przybyć. I tak się też staio, 
b& po południu w dzieu św. Miciiaia g ,a.a muzjita 
,w murowanym śpiciilerzu u p. OlszewsKiego, że aż 
do nieba było ja słychać. Gospodarze i młodzież 
szła jak na kalwaryą a p. Olszewski sprowadził za- 
wc.asu na ten dzień swego krewnego Biedronia, któ­
ry widząc, żc ludzi aż nadto a poKoi za mało, krze­
seł brak, więc wy włóczył z caifijgo dworu deski, oU- 
cicrał z nich nieczystości, jakie tam były, i ustaw.ał 
|je na podwórcu na klocach dla gości. Powyuieraii 
następnie z pomiędzy gospodarzy, których mogli u- 
ważać, że będą kupować grunt i tyrh usadowili na 
deskach. Pan Olszewski miał przygotowaną póicenl 
n arową pakę tytoniu i sam nieborak robił maszynką 
cygar ki, a jego krewny Biedroń roznosił je siedzącym 
chłopom i podświecał zarazem każdemu z nich przy 
zanakniu. Na tej zabawie tale serdecznej nie bratt też 
było wódeczki, przy której to p. Olszewski poznał 
bardzo dobrze, że najlep,ej będzie złowić w  siec wój­
ta z Kanny, a jest nim młody Michał Kmiecik. Jak 
się wziął nasz poseł do roboty, przyczem posługiwał 
się wódeczką i papierosem, to młodego wójta tak so­
bie zyskał, że zaraz na następnem zebraniu u Olszew- 
skiego pierwszy wójt wystąpił i krzyknął głośno: ku­
pujcie, bo i ja kupuję i dam tyle, bo grunt waria. 
Zia jego przykładem poszli wszyscy. 52 chłopów ku­
piło ziemię i za najlepsze pole obszaru dworskiego 
płacili Olszewskiemu, wiecie mdi czytelnicy po wiele? 
o nie po dużo ! Lo ino po 2400 koron zą mórg ! 
a za niższe i gorsze po 14500 i 150o koron! Tak 
więc rozsprzedał Olsz^w-ki oine pole, a pozostała 
mu jeszcze tylko caia kępa. A kiedy wójt kański zgo­
dził grunt i odszedł, to pan poseł zaraz się odezwał 
do krewnego w te słowa: „No, kiedyśmy już naj­
głupszego wieprza zawarli do chlewa, to i reszta za 
nim. pójdzie.” Słyszał to jeden ze sług dworskich.

Pominąć też nie mogę i tego, że gdy chłopi go­
dzili grunł, to tylko 1 0  zań płacbo gotówką, a około 
42 miało na raty spłacać, A było takich kilkunastu, 
którzy pokupili' ziemię a mało co mieli pieniędzy; 
tym więc Olszewski obiecał wyrobić pożyczkę w Ban­
ku krajowym na 4 procent, lecz im tego cłotąd nie 
wyrób.ł. Bankowi zaś parce1 acyjnemu pod*ug ugody 
przy kupnie mieli płacić 6  procent, ale niedługo pro­
cent ten poszedł na 6 y2, a potem i na 7- procent, a 
obeer10 wynosi już iy 2. Pan Olszewski sam ogłosił 
kupicielom, aby jednego dnia wszyscy się zeszli do 
niego, to jest do dworu w Kannie, iż tego dnia 
przyjedzie sam dyrektoi E anku parcelacyjnego z no- 
łaryuszem do zawierania kontraktów Skoro się jed­
nak kupiciele pcschodziłi na dzień oznaczony, to ani 
Olszewskiego nie było ani dyrektora żadnego, pizy- 
ł>ył tylko zastępca notaryusza Krasickiegp z Dąbro­
wy Karol Braun, i jakiś z nim nieznany nikomu 
pótpanek. Kupiciele dopytują się pani Olszewskiej o 
jjtej męża, a ona na to: ,„a  pojechał do Rzeszowa na 
kongres, ponieważ został nagle wezwany, a ów 
(Biaun z drugim nieznanym porobili notatki z kupi­
cielami, i odjechali. Kiedy długi czas nie było wi­
dać kontraktów, kupujący naprzykrzali się Olszew­
skiemu i pytali, dlaczego dotąd nie ma kontraktów, 
a  on im rzekł, kontr alb a dostaną tylko ci, co grunt 
spłacili gotówką, t. j. dziesięciu. Tym drugim przyj 
Idą, jak wypłacą wszystko. Tak pozostało wszystko 
w spokoju, przyczem już drugi rok upłynął. Każ­
dy z kuficieli słał w swoim czasie raty do Panku 
parceTacyjnego, aż tu jakby grom z nieoa przyleciała 
■Wiadi mość od jakYgoś Banku lupNec.zacgo do’ każ­
dego kupiciela, że już drugi rok idzie, jak Bank par

celacyjny odstąpił Bankowi hypoteczueiuu wszystkich, 
nabywców gruntowym z Kanny wraz z ica preten- 
syauu, a zarazem bank upominał się o raty z mega- 
jące, i żeby każdy z dłużniKÓw w 14 clniaJi porozu­
miał cię z Bankiem hypotecznym. Kupiciele biegli co 
żywo do Olszewskiego z prośbą o radę, a on im 
ciał notatkę ołówkiem spisaną i Kazał każdemu z nich 
przepisać ją piórem, mówiąc, moje pismo tam znają 
to ja wam nie mogę napisać do Banku hypoleczne- 
go. Następnie dostaliśmy taką odpowiedź z Banku 
Iiypotecznego, by każdy dłużnik całą naleźytość, je- 
szcze dotąd zalegającą, zapłaci! do dnia 1 kwietnia 
1910 r., i nadmienił każdemu dłużnikowi, ile on ma 
spłacie. Jedni mieli przypisane więce; niż winni 
byli, o jakie 500 koron, inni 1000 k , jeszcze inni 
blisko 2000 kor. Boże zachowaj, co się działo w 
głowach tych biedaków I Po pierwsze, ze tyle nie 
byli winni, po drugie, skąd wziąść tyle pieniędzy na- 
laz na 1 kwietnia b. r., a po trzecie, że każdemu 
kupującemu zaięli jego własny grunt z budynkami, 
które zaraz zaasekurowah we „Wiśle” . Ci biedni 
ludzie teraz prawie szaleją. Dnia 26 stycznia b. r. 
ci biedacy sprowadzili sobie z Dąbrowy do Samocic 
adwokata Moskwę i ten ma ich uronić.

Ci ludzie nie mogą ani jeść, ani spać, w  nocy 
sif niektórzy zrywają ze snu i uciekają z własnych 
domów.

Oto jeden obrazek z działalności ludowców, któ­
rzy jeszcze ogłaszają dalej w swrem przeKlęlem „Przy­
jacielu” różne obszary dworskie do rozparcelować ta. 
Oj, drodzy bracia, nie kupujcie nic u Banku parce!a- 
cyjnego, a ktoby miał zamiar kupować u nich coś, 
to noże wprzód jechać do Kanny w powiecie dą­
browskim nad Wisłą, a dowie się tam ustnie całego 
paskudnego szachraistwa. Słyszałem, że już p. Ol­
szewski umyka z Kanny, nie daje się widzieć, znać, 
na rim czapka gore. Założyli ludowcy swoją ase- 
kuracyę „Wisłę” , lecz zapewne tak będą kierować 
, \Visłą” , jak kierowali Bankiem parc elacyjnym. Szam 
Kedakcyę jeszcze raz serdecznie proszę o wydrukowa­
nie tego iistu w  „Prawdzie” , niech wie cały świat 
o luduwcarh, mech ich jeszcze za to obiorą posłami, 
ale już nie na Sejm, tylko koni skurować i grzebać, 
Serdeczne pozdrowienia dla Szan. Redakcyl i jej czy­
telników jeden w imieniu wszystkich

C z y t e l n i k  „Pr a w  d yt’|» 

 <*§«-=------

Poradnik dla pytających.
Kto pita — nie błądź..

Pytontó: Jak najlepiej w osk bielić?
Odpowiedź: Topi się w osk i leje c ien ia  na.

zimną v rodę, tak. aby roniły się cienkie w ióry . Na­
stępnie wyjm uje się go. składa do jakiego obszer­
nego pudfa i w ystaw ia na działanie słońca. Po kil­
ku dniach pow tarza się to samo *— i to  po kilka 
razy, aż wrosk całkiem zbieleje.

P y tan ie : Czy pomimo sn-zec:wiania się gm“-
ry , może nadać starostw o komuś (np. żydowi) kon- 
c e s ję  ną w yszynk? Co w takim razie robić?

Odpowiedź: S tarostw o może tak postąoić —
ale gminie przysługuje praw o odwołania się (reKur- 
su) w ciągu dni 14 pc otrzym aniu zawiadomienia, 
do namiestnictwa. W niesienie przez gminę rekur-
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su m a skutek odwieczny, t. i. że aż do rozstrzyg­
nięcia, nie wolno koncesyi w ykonyw ać.

P y tan ie : W  jakich w ypadkach należy odmó­
w ić udzielenia koncesyi szynitarskiej?

Odpowiedź: W edług § 17 ustaw y przem ysło­
wej w  tych w ypadkach, jeśli zachodzi podejrzenie, 

że  naduzyw anoby przem ysłu do popierania gier za- 
kazanycn, przechow yw ania niepraw nych naby­
tków, nieobyczajności lub pijaństw a.

P y ta .Je : C zy od i oku 1911 będzie można na- 
Bal prowadzić w  sklepach handel studzonymi napo­
jami (w yskokowym i) w zamkniętych naczyniach?

Odpowiedź: Handel taki jest od dnia 25/10 
J904 *"oku przem ysłem  koncesjonow anym . Kto po­
siada obecnie koncesyę, lub kto handlem tym  tru ­
dni się od czasu przed ro ^ e m  1904, będzie mógł 
t  nadal pi owadzić go, pod tymi samymi w arunka­
mi. W ygaśnięcie praw a propinacyi nie m a z tem 
oic wspólnego. ■*.— *-> 1 ^ ' '  ^ '

Pytanie:’ Czy mogę strzelać drób obcy, robią­
cy  szkodę na moim gruncie?

Odpowiedź: § 1321 powszechnej ustawy cywii- 
» « . orzeka, że kto na sw'ym gr.ircie  napotka cudze 
bydło, nie n a  prawa zabijać go. Może je spędzić 

liro zająć -  Zaś ustawa o ochro ue własności polnej 
W ś§ 43—47, postanawia między innemi: , w  razie 
sjre.ncżnośc: zajęcia drobiu walno strażnikowi polo- 
wemu takowy zabić. Jednak ubity drób ma być 
pozostawiony na mie!scu Dla właściciela". — A 
.więc, zaprzysiężonemu strażnikowi polowemu wol- 
Bo. Prywatnym  ludziom nie! /  ^  ̂ ^■; ■ ■ \*-    i  ;

Pytanie : Czj: można zmletlić nazwisko i jak to 
łlczynić?

Odpowiedź: Można! Należy wnieść podanie 
jtfo namiestnictwa. Załączyć metrykę * świadectwo, 
moralności W yłuszczyć powód zmiany. Stempel 
lie podanie lO koron. .

P y tan ie : C zy  syn musi św iadczyć w  spraw ie 
p jca?

Odpowiedź: W sprawie sądowo ■■ karnej nie 
musi. W  procesie cywilnym, jeśli sędzia dopuścił 
fóowód z jego zeznań, a strony żądają, musi. Za­
leżne to od uznania sędziego.
’ V — .■ 11 ■

Pytanie: C zy mogę żądać w  sądzie £>y żyda  
jffako świadka w  mym procesie) zaprzysiężone na 
»torę‘‘ w  bożnicy. ■1 ;'»i Ł g  ■' !

Odpowiedź: Przepisów stanowczych w  rym 
kierunku niema. Próbuj Pan. Oświaucz Pan w  są- 
iflzie, że złożysz koszta sprowadzenia tory i odpo­
wiedniego żyda, celom odebrania przysięgi, z bóż­
n icy , Na kaźdj’' sposób uważaj Pan. by żyd skła­
dając przysięgę, przyciskał cełą dłonią odnośną 
Iksięgę, t. j. aby ręka jego istotnie dotykała książki, 
grosze  nam po terminie donieść, jak sie stało.

PyŁ_i!e; ja k  w yrob ić  pozwolenie na noszenie 
Broni ?

Odoov leoź: W nieść podanie do starostw a (bez 
stem pla), załączyć św iadectw o moralności Zazna­
czyć w  jakim celu? Czj* dla obrony w łasnej ćzy 
dla tępienia szkodników polnych (n. p . dzików /.

W ym ienić gatunek broni. Jeśli Pan chcesz broń do 
polowania, to musisz Pan poprzednio postarać się 
w  starostw ie o kartę  polowania. JW, H . .

Co słychać w świecąc?
P O L S K A  

(pod panowaniem rosyjskiem ).
Donoszą z Rzymu, że korona, jaką Ojciec świfły 

ofiar >w?ł się nadesłać dla klasztoru w  Częs-.ccliowie, 
kiedy sif dowiedział o skradzemu klejnotów z cudo­
wnego obrazu, jest już sporządzona. Jestto wspania­
ła korona złota, wjsad ana brylantami, oceniona na 
l^O tysięcy franków. W tycli dniach wiaśi.ie z Waty­
kanu . ikne zostało do biskupa włocławskiego, ks. 
Zdzito’.. letkiego, wezwanie, aby łącznie z przeorem 
OO Pauhnów, kr. Kajmanem, wysiał do R. ymu 
dwu deleg uów celem odb;cru korony i zawiezienia 
jej c1o Częstochowy, gdzie ettdowny obraz uroczyście 
zostanie ukoronowany, Podniosły czyn O ya św. sta­
nowi jeden więcej dowód jego oicowskiej miłości d 'a 
Polaków i wywoła żywe uczucie wdzięczności i uwiel­
bienia dla na_,wyższego pasterza.

R O S Y  A.
*= ( S p r a w y  s ł o w i a ń s k i  e ) W Peictsr 

burgu rozpoc/ęio dnia 11 b. m obiady v :-{ępne w 
celu przygotowania k o n g r  ón u s i  o w  i a fi s k i e- 
g o, któiy s'ę ma odbyć tego roku w Z oni. miećcie 
siołecznem Cułgaryi. Termhi kongresu słowiańskie­
go w Zofii naznaczono na dzień 7 jipca b. r. Głó­
wnymi punktami obrad kongresu bęaą założenie 
Banicu Wszechsłowiańskiego i sprawy polsko - rosyj­
skie. — Jak słychać, hakatyści rosyjscy życzyliby byli 
sobie, aby sprawy polsko-rosyjskie na kor^msie sło­
weńskim nie były poruszone Widocznie się jaszcze 
ci ludzie cokolwiek wstydzą.

R Z Y M .
( P r z y c h w y c e n i  z ł o d z i e j e  k o ś c i e l ­

n i  w R z y m i e , )  O parę kroków  od pohcyi cią­
gnie się długi plac Apostolski, przy  któryn znajduje 
się jeden z najw iększych i najwsnanialszych kościo­
łów rzym skich, w  którym  spoczyw ają ciała św . 
Apostołów Jakóba i Filipa. Jest to kościół F ran­
ciszkański, 7. którym  łączy się klasztor bed cy s.e- 
dziba jenerała 0 0 .  Franciszkanów . Około jedena-, 
stej w nocy przechodził tym  placom kom isarz oar» 
M oraco i soostrzegł znanego rnu rzezimieszka Gur- 
ti, mimo silnego deszczu spaceruiącego tam i nazad 
przed kościołem. Zastanowiło go to tem bardziej, 
że Curti zazw yczaj elegancko się ubierający, w  tej 
chwili ubrany byl w  dziadowskie łachm any i uda­
w ał kulawego Stanąw szy tedy  w  cieniu, patrzał 
Monaco na niego czas jakiś. Po chwili nadszedł 
drab arugi i po narad de, kiedy nółnoc w ybiła, a na 
ulicy nikogo widać me ty ło , fałszyw ym  kłftczerrt 
otw orzyli sobie przedsionek kościoła, do którego 
wpuścił ich zaraz trzeci wspólnik, k tó ry  w ieczorem  
zakradł sie byl do św iątyni i ukrył na w ierzchu je­
dnej z dużych słuchalnic, guzie go kościelni, rew i­
dujący kościół przed zamknięciem, dostrzedz nie 
mogli. Ten nie próżnow ał długo — ale w net pa 
ustąpieniu zakemmków z kościoła, porozbijał w szy ­
stkie skarbonki i próbow ał rozbić cyboryum na oł­
tarzu, aby zabrać kielichy, i m onstrąncye. Nie mc*
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j ^ a } i e p s z y  o ^ w a t e t
(Z podróży po Norwegii Wi>*,dys«*wa Bftłssjr).

j
W roku 1875 oawiłen. latem w  Norwegu. Zwie­

dziwszy < jirystyamę, ui.as.ec^łto całkiem nowożytnego 
pokroju, z auzenu oiaiemi domami i szerokiemi uli- 
caT , przyszła m na.uiamie cuioia puścić się w głąb 
kra u. Wiedzia em, ze iNurwegia koiei żelaznych me 
ma (Jo, co Wiecly bjło, w raoiubę brane byc nie mo­
gło), ciekawy wigc inej&niH&iiie oyłem, jakim sposo­
bem podróżują po tym ki aj a ci wszyscy, którzy nie 
poto mają nogi, aby ;e zuijąć po skałisiym gruncie, 
ojczyzn/  najZręczme.s^ch poiaw.aczy śledzi. Wiedzia­
łem coprawda, że i naszym dyliżansów tan nie ma, 
czytałem jednak iak az-wa^ne opisy sławnych wóz­
ków norwegskich,, że brała mnie ocnota przyjrzeć im 
się z bliska.

Pragnienie to uspokoiłem wkiótce po opuszczeniu 
Chrystynnii. W.s;aJłsz.y pewnego ranku na zachodnią 
kolej żelazną, około południa stanąłem w Kongsberg. 
Konduktor powiedział coś do mnie, aie 2 e nie włete 
rozumiałem po norwegsku, przeto dopiero z miny je­
go edg? iłem, że kolej już dalej nie idzie.

Spopiałem na mapę ziomka rrszegc W algói sine­
go i ta objaśniła mi wszys ke. Kongsberg leżało na 
drugim końcu żelaznej drogi, kióra wychodząc i Chry­
stianii, biegła ponad urocym  fiordem (ponem), po­
tem wędrowała koło Dramen, aż nareszcie wpadła w 
góry okalające Kongsberg i urwała s,ę przed jakimś 
niezdarnym dworcom kolejowym.

Nie było więc co robić; wziąłem pahune& w rękę 
i pobiegłem do pobliskiego hotelu, pragnąc tak naj­
prędzej ukryć się przed promieniami palącego słońca 
Hotel był pełny; mimo to usunięto z nn-go kogoś, 
którego mina wskaż jw a a  wyraźnie, że nie jest w sta ­
nie za cztery pusie ściany zapłacić tyle szylingów, co 
ja, i za chwilę byłem w tych ścianach sam ze swo- 
jemi myślami

Dzwonię na służbę.
Wchodzi jakaś blado ca pige dziewczyna).
— Sprechen Sie deutsch? — pytam.

Tydzk? — zaśpiewała przeciągle.
— Ja, Tydsk — odpowiadam.
— Nei — i zaśmiała się.
Kiedy nei, to nie ma ro  z nią robić, pomyślałem 

I wyszedłem z komnaty
Jakiś instynkt zaprowadził mnie do sali jadalnej. 

Instynkt ten łatwy do zrozumienia. Od rana nic nie 
miałem w ustach, a było już południe.

Na szczęście za bufetem zastałem jakąś jejmość, 
która mówiła nieco po niemiecku. Wprawdzie mowa 
jej wiele pozostawiała do życzenia, ale zawsze w ta­
kim zapadłym Kongsbergu była ona dla mnie deską 
ocalenia.

Nasyciwszy się nieco, wdałem się z jejmością w 
rozmowę.

— Pan jestes Niemcem? — zapytała
— Nie, jestem Polak!eni.
— Ach 1 sso Polack! — i wpatrzyła się we mnie 

ciekawie.
Rozgniewało mn!e to.
— Czy ja taki dziwny, że się pani iak we mnie 

Wpatruje — zapytałem po chwili
— Ale m e ! Ja się patrzę, bo żyję już sześćdzie­

siąt lat, dzięici Bogu, a dopiero crugego Polaka wi-
na własne oczy

... i— A któż był ten pierwszyr
— O to dość przykra dla mnie nistorya Je£ 2  

pan ciekawy, to mu ją opowiem.
— Bardzo proszę

— W roku 1848 ^zymałam zajazd w  Tmnoset* 
Eyła iima, ale nie laka zima, jak tam u was na po­
łudniu w Polsce (mój Boże, pomyślałem, my żyjemj 
na południu !), ale zima straszna- północna. Śniegi 
zasypały cakowicie i jezioro i okoliczne góry, tak iż 
chata, w której zajazd trzymałam, wyglądała jak ka­
pliczka na olbrzymim cmentarzu. Było to, pamiętam, 
w grudniu. Około godziny 10 wieczorem zagasiłam 
św:ecę j utuliwszy dzieciaki, położy„am się spać. Nie 
wiem, jak długo spałam, kiedy nagle: jakiś straszny 
łoskot doleciał ao  uszu moich. Łoskot w Tinnoset 
w  zimie i o  tak spóźnionej po^ze przeraził mnie sro­
dze, a że męża nie było w domu, tylko ja sama z 
dziećmi, przeto lękałam się drzwi otworzyć. Gj, po- 
żałowa °.m tego potem. Nazajutrz, gdy się rozwid­
niło i otworzyłam drzwi oa sieni, zastałam na ławe­
czce leżącego jakiegoś młodego człowieka. Był to ten 
sam, który w nocy dobijał się do domu. Chociaż u- 
brany w baiannową kurtkę, był bladv i przez-ęlły 
srodze. Wprowadziłam g o ' do pokoju Odym go 
rozgr.ala i nakarm :ła, rozwiązały mu 'ię ustr Opo­
wiedział mi, że pochodzi z Poznania, i  że dziwnym 
zb:egłem okoliczności przyszedł aż do naszego kraju. 
Historya jego życia b jła  bardzo smutna, tak smutna, 
że mi dziś w oczach łzy stoją, gdy ją wspomnę: i da­
rować tego sobie nie mogę, zem przez moją głupią 
obawę dozwoliła mu marznąć przez noc cała. W k it 
ka dni potem, wypocząwszy, powędrował dalej. Nie 
wiem, co się z nim stało.

T o mówiąc, dobra kobiecina *.alała się łzam1
Prawdę powiedziawszy, i mnie przykio było, sły­

sząc tę smutną opowieść o moim rodaku, ale wypa­
dało kobietę pocieszyć, która i tak wyizucała sooie, 
iż stała się jego cierpień powodem. Po chwili wpro­
wadziłem gosposię znowu w dobty humor.

Nazajutrz rano siedziałem r.a karyoli.
Co to jest karyolc? Oto bardzo oryginalny wó­

zek. z krwi i kości norwegski Jeżeli charakterystyką 
Rosyi jest kibitka z wysuniętym przodem do gory, a 
Laponii sanie ciągnione przez renifery, to godłem Nor­
wegi: mogłyby byc kaiyoie. Nie wiem, czy długo go­
dłem takiem będą, coraz w ’ęcej bowiem budują kołeł 
w tym kraju, no, ale że dziś są, to nie ulega wątpli­
wości.

Tak samo rozumuje i pan Tastrup, sławny jubilef 
w stolicy Norwegii, bo od niejakiego czasu zaczął 
wyrąb*ac breloki do zegarków srebrne, w kształcie 
karyol norw eskich. Breloki te każdy w Chrystyanii 
nosi, i tak one w mojej przynajmniej wyobraźni zży­
ły się z pojęciem Norwegczyka, iż zaaje mi się, że 
gdybym ru w  Warszawie w której alei Saskiego O- 
grodu spotkał kiedy jakiego jegomościa z takim bre­
lokiem na łańcuszku, gotów byłbym rzuci: mu się na 
szyję ze słowami:

— Ood Morger. 1
Ale wracam do rzi-czy.
Otóż karyola jest coś w rodzaju naszej bidki, tyk- 

ko rak się ma ta ostatnia do pierwszej, jak nasza 
poLka bieda do zamożności Innych krajów.

Na dwóch dużych kołach na resorach osadzonj 
jest skórzany kosz powozowy Kosz ten jednak jest 
oryginalny, jest bowiem bardzo maleńki tak iż jeupa
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zaledwie osoba pomieścić się na siedzeniu może, a 
powtóre, nie można w  nim wyciągnąć jak w powo­
zie nóg. Cóż więc z nogami zrobić? zapytacie. Rzecz 
piosta, że nie zo6 iawia ich się na stacyi, aie usado­
wiwszy się na siedzeniu, opuszcza w  rodzaj strzćinią- 
czek z dwóch stron u dyszla umocowanych. Usado­
wiwszy się w  taki sposób, bierze się lejce w ręce i 
dalej w  świat przez góry i doliny, na piękne błonia 
Thelemarken lub w okolice Ringerike.

Każdy kraj posiada to, co mu jest najpotrzebniej­
sze, powiadają, i zdanie to znajduje potwierdzenie w 
Norwegii. Mniemam, iż karyola jest najodpowiedniej­
szym wózkiem w tych stronach. Bo jakżeż, pytam, 
podróżować po drożynkach, najczęściej wykutych po­
między skalami, a tak wąskich, że nie już nasz om­
nibus pocztowy, ale nasza porządna najdyczanka z 
podobną jej siostrzycą minąćby się nie mogła? Jak 
podróżować tam, gdzie grunt pod nogami jest tak 
skalisty, iż kości ci trzeszczą; kiedy jedziesz po dro­
dze takiej, dajmy na to, jak z Kongsberga do Lyst- 
hus, a która raz wije się do góry, to znowu gubi 
gdzieś w dole; raz prowadzi po urwiskach, to zno­
wu po błotnem łożysku jakiegoś wyschłego strumie­
nia?

Naturalnie, że nie inaczej, jak karyólą, która jest 
lekka, zgrabna i nie wiele zajmuje miejsca, z której 
tyle razy zsiąść można, ile razy ci się podoba, z któ­
rej, co więcej, gdy spadniesz na ziemię (w Norwegii 
rachować się z tą ewentualnością trzeba), to nie masz 
obawy pogruchotania sobie kości.

Uwagi te i obserwacye robiłem, jadąc z Kongs­
berga do Lysthus, po drodze, którą nazwaćby można 
ideałem niewygód i zaniedbania. Za mną na drew- 
nianem siedzeniu, przymocowanem u spodu kosza ka- 
ryoli, siedział chłopiec, którego mi dano, by karyolę 
odprowadził z powrotem do Kongsberga, gdy ja 
szczęśliwie na następnej stacyi stanę.

Ile razy, odbity od siedzenia o jaki kamień przy­
drożny, jęknąłem boleśnie, tyle razy z ust mojego mal­
ca wyrywał się tłumiony wybuch śmiechu.

Brała mnie ochota skarcić figlarza za ten brak 
współczucia dla mojego nieszczęścia, ale tak mu we­
soło patrzyło z oczu, że i ja się z nim śmiać musia­
łem. Śmiejąc się (rozmawiać z sobą mogliśmy tylko 
na migi), dojechaliśmy nareszcie po kilku godzinach 
męki do Lysthus, gdzie nowego konia i posiłek do­
stać miałem.

Labo Norwegia kolei żelaznych posiada bardzo 
mało, przecież podróżowanie po niej utrudnionem nie 
jest. Po całej jej bowiem przestrzeni rozrzucone są 
stacye pocztowe, gdzie pragnący dostać karyolę, w  
każdym czasie może zadowolnić swoje życzenie. Sta­
cye te (telsigelses Station) utrzymywane są przez chło­
pów, których rząd zobowiązuje do hzymania w nich 
pewnej liczby koni na usługi podróżnych Z wyjąt­
kiem więc lata, w którem mnóstwo Anglików snuje 
się po kraju, zawsze można tu być obsłużonym.

Trudno uwierzyć, w jakim porządku utrzymywa­
ne są te stacye. Kto nie wychylał nigdy głowy poza 
granice domowego zaścianka, ten z trudnością to poj­
mie, gdy mu powiem, że taka stacya, będąca własno­
ścią prostego chłopa, składa się z kilku dworków dre­
wnianych, że w  stajni zawsze czeka na usługi podró­
żnego Irilka małych, ale silnych koni, że wreszcie w  
izbie gościnnej dostać można takiego jedzenia, jakie- 
gobv się i nasz Stępkowski nie powstydził.

Co więcej, we wnętrzu gościnnej salki panuje po­
rządek wzorowy. Wszystko poustawiane ładnie 1 skła­

dnie, wszystko na swojem miejscu oczekuje spokojnie 
swego przeznaczenia Często w kąciku salki zawie­
szona znajduje się półka z książkami do czytania, ile 
razy wzięła mnie ochota zajrzeć na taka półkę zaw- 
sze znajdowałem na niej Biblię » Bajki Andersena.

Kiedym tak siedział w sali gościnnej w Lysthus 
i rozgląda! się dookoła, drzwi się pomału uchyliły 
i wszedł mój gospodarz.

— God Morgen.
— God Morgen — odpowiedziałem, a po chwili:)
Taler Da Tydsk? (czy pan mówi po niemiecku).
— Jawohl, mein Herr, ich spreche deutsch -  by­

ła odpowiedź.
Poprawność dyalektu niemieckiego tego bondy 

(chłopa) zadziwiła mnie, ale o ileż zadziwienie moie 
wzrosło, gdym się dowiedział, że skończył on szkoły 
w Chrysiyanii i jest członkiem Stortingu (parlamentu).

Nje potrzebuję wam mówić, jak interesującą pro­
wadziliśmy rozmowę. Mój gospodarz, wypytawszy się 
naprzód, kto ja taki, opowiedział mi pokrótce insto- 
ryą swojego życia, z której się dowiedziałem, że jest 
chłopem z chłopów, że ojciec jego, acz nieoświecony, 
Czuł potrzebę nauki i syna swego do szkół posyłał.

— Że też to panu — zauważyłem — chce się sie­
dzieć na tern pustkowiu i utrzymywać stacye pec- to  
wą. Z pańskiem ukształceniem możnaby przecież ..

— Znalesć lepszą karyerę, chcesz pan powiedzieć, 
nieprawdaż? Panie, gdyby wszyscy, którzy posiedli 
odrobinę nauki, tak sobie powiedzieli. Norwegia by­
łaby dziś pustynią, a tu, gdzie teraz stoją piękne i  
wygodne budynki, chodziłyby wilki. Nie panie, nauka 
powinna nas przecież ulepszać, a czyż można być lep­
szym obywatelem, niż pilnując i orząc tę ziemię oj­
czystą, która cię na świat wydała?

• • * •  •  » * • ■ -  » - ' *  * .  9

We dwie godziny potem na wygodnej karyoli je­
chałem do Tinnoset; a dziś, ilekroć razy opowiadać 
mi przyjdzie o moich podróżach po Norwegii, zawsze 
stają mi na myśli owe złote słowa Lysthusowskiego 
chłopa.

 ---------

B$ozmąit©śc£*
D e s z c z  r o z p a l o n y c h  k a m i e n i  

spadł dnia 3 lutego wieczorem we Włoszech opodal 
Florencyi (między miejscowościami Vaglia a Sampie* 
ro). Opadła tam mianowicie cała masa drobnych 
małych kamyczków, zwanych meteorytami htb mete- 
orolitami. Kamyczki te były rozpalone bardzo a tak 
liczne, że pokryły drogi i poła, wyrządzając w za­
siewach wielkie szkody. Po tym deszczu rozstąpiły, 
się chmury i ukazała się na niebie kometa. Ludność 
przerażona tern niezwyklem zjawiskiem, uciekała do 
kościołów. (Meteroryty są rozmaitemi okryszynami z 
ciał niebieskich (z gwiazd), które zbliżywszy się za­
nadto do ziemi, są przez nią przyciągnięte tak, że 
spadają na ziemię; przy zetknięciu się z powietrzem 
szybko wirującej i popędzającej w  przestworzach zie­
mi rozpalają się wskutek tarcia i pękają zwykle na 
drobne kawałki; są to  kamienie, zawierające często 
wiek składników metalicznych).

   ----
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gąc jednak dobrać się do silnie z kutego metalu w y ­
robionego cyboryum , pozryw ał w raz z przybyłym i 
tow arzyszam i liczne w ota z wielu obrazów , oraz 
perły  i brylantow e korony z dwu obrazów  Najśw. 
Panny: Uskuteczniwszy to, w yszli złodzieje spo­
kojnie z kościoła na plac Apostolski; ale tu czekała 
ich niespodzianka. Albowiem kom isarz Monaco, za­
wiadom iw szy kościelnego o wejściu złodziei do ko­
ścioła, urządził na nich formalną obław ę. U w ylotu 
w szystkich ulic łączących się z placem Apostolskim, 
stanęło po kilku agentów policyjnych — a naprze­
ciw  kościoła ukrył się sam kom isarz Monaco, któ­
ry  w idząc rabusiów  w ychodzącvch z kościoła, dał 
głośny sygnał św istaw ką. Ś w ię to k ra d c y  rzucili 
się do ucieczki — ale równocześnie zbiegli się ze 
w szech stron rozstawieni agenci policyjni i odrazu 
w szystkich trzech pojmali i zaprowadzili na poli- 
eyę, gdzie odebrano im zrabow ane przedm ioty.

B A Ł K A N .
~  Z a p a ł y  w o j e n n e  T u r c y i  znacznie w 

ostatnich' dniach osłabły. Zamierza nawet Turcya ła­
godniej obchodzić się z Bułgarami w  Macedonii. — Po­
twierdza się wiadomość, że wszyscy Bułgarzy skaza­
ni na śmierć w  Salonikach zostali ułaskawieni, z wy­
jątkiem jednego, niejakiego Dingasa. Ustawa prawna 
o bandach będzie w myśl życzeń bułgarskich zmie­
niona; również zmieniony zostanie paragraf 4 ustawy 
o stowarzyszeniach, zabraniający tworzenia związków 
narodowych.

-■ -      -

R O Z M A I T O Ś Ć ! .

Kalendarzyk tygodniow y. Niedziela, 20-go lu­
tego: Leona b. w . — Poniedziałek, 21-go: F ortu ­
nata  m. — W torek, 22-go: K atedry św . P io tra  w  An- 
■tyochii. — Środa, 23-go: P iotra D. i Florentego. — 
C zw artek, 24-go: Macieja ap. i Sergiusza m. — Pią­
tek, 25-go: Zygfryda b. i W iktora. — Sobota. 2ó-go: 
A leksandra i M ałgorzaty. — Długość dnia 10 g. 15 m.

* Kalendarz „P raw d y "  na rok 1910 m am y je­
szcze na składzie. Prosim y tedy tych w szystkich, 
k tórzy chcieli nabyć nasz kalendarz, a chwilowo do­
stać go nie mogli, aby takow y teraz zamawiali. Ka­
lendarz „P raw d y "  jest najpiękniejszym kalendarzem 
a zarazem  najtańszym . Kosztuje nieoprawny w raz 
z opłatą poczty 50 halerzy, a opraw ny 60 halerzy.

* Zbiorek Modlitw. Pod tym  tytułem  w yda­
liśmy książeczkę do modlenia dla dzieci szkolnych. 
J e s t to najpiękniejsza i najlepiej ułożona książeczka 
do ipodlenia dla dzieci. Form at m ały, opraw a mo­
cna, m odlitwy nadzw yczaj starannie dobrane: na 
-święta, przy Mszy św ., nieszpory, wiele pieśni i to 
najczęściej używ anych, Gorzkie żale, Godzinki do 
N. P . M aryi — oto piękna cecha w ydanej książeczki. 
A nadto cena książeczki bardzo jest niska, a miano- 
w cie: 1) opraw na w  płótno 40 halerzy, 2) opraw na 
w  płótno ze złotym brzegiem 60 halerzy, 3) opraw na 
w  półskórek 80 halerzy, a 4) opraw na cala w  skórę 
5 złocona 1 koronę. Na pocztę zam aw iający powinni 
dołączyć 1 0  halerzy.

* Nowe w ydaw nictw o „ P raw d y ", Dawno już 
pragnęliśm y gorąco, aby obok „ B i b l i o t e k i  p o -  
w  i ę ś ę i o w  e j"  .wydawać tąkże „ B i b l i o t e k ę
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p o p u l a r n o - n a u k o w ą " .  W iele w  tym  w zglę^ 
dzie czyniliśm y starań  i zabiegów. P rzeszk ó d  
w  urzeczywistnieniu naszego zamiaru mieliśmy bar-i 
dzo w iele. Dziś dzielimy się z naszym i czytelni* 
kami tą miłą wiadomością, że pragnienie nasze zo­
stało w końcu pomyślnie zaspokojone. O to rozpo - 1 
częliśm y w ydaw nictw o popularno-naukow e pod 
zbiorow ą nazw ą: „Z d z i e d z i n y  d u c h a  t
p r z y r o d y " .  A na głównego redaktora i kiero­
wnika całego w ydaw nictw a udało się nam pozyskaćf 
i uprosić profesora filozofii na W szechnicy Jagielloń- 
skiej p. dr. M. S traszew skiego. To now e w yda­
w nictw o będzie się ukazyw ać w  dowolnych od­
stępach czasu. Książeczki będą drukow ane naj 
pięknym papierze w  formacie dogodnym  i będą opra­
w ne a  w  cenie bardzo przystępne. W łaśnie wyszłaf 
z druku pierw sza książeczka pod ty tułem : Ś w i ę t y }  
A u g u s t y n ,  najw iększy z filozofów chrześcijań­
skich. Jestto  prześlicznie napisana rzecz. Ksią­
żeczkę zdobi jeden obrazek. Cena dziełka wraz? 
z opłatą poczty wynosi 60 halerzy. P rz y  zam ów ie­
niu należy przesłać pieniądze. Następne dziełko! 
pod tytułem  „Pieniądz i jego różne postacie", w yj­
dzie niebawem . , z

* U tonął pod lodem. lO-letni syn stolarza za* 
m ieszkałego na P rzetaków ce koło Nowego Sącza# 
ślizgał się onegdaj na Dunajcu. Nagle załam ał siS 
pod nim lód i chłopak w padł pod w odę. R ozpoczęta 
natychm iast poszukiwania, lecz znaleziono już tylko) 
skostniałe zwłoki. s

* Zastrzelił na śm ierć. Notowany złodziej Piotr! 
Jędrzejczyk ze S tanisław a górnego, powiatu w ado­
wickiego, przyszedł^ w  tych dnach  do Zatora. da  
P io tra  Fliśniaka, którego poznał w  zakładzie kar­
nym w  W iśniczu, sprzedał mu skradzione drobne 
przedm ioty za 4 korony, a po wypiciu za 1 koronę, 
w ybrali się obaj ze szw agrem  Fliśniaka, Kazimie­
rzem Kciukiem, k tóry  miał strzelbę, do lasu na te- 
rytoryum  dóbr Zatorskich. Jędrzejczyk i Kciuk peł­
nili funkcye nagonki, Fliśnik zaś upatryw ał z nabitą' 
strzelbą zw ierzyny. Gdy jednak do popołudnia nie 
powiodło się im zabić zw ierzyny, postanowili w ró­
cić do dem u. W  tym celu Fliśnik, chcąc spuścić 
kurek strzelby, obszedł się z nim tak nieostrożnie, iż 
strzelba w ypaliła, a cały nabój trafił Jędrzejczaka 
w  plecy. Jędrzejczyk w  kilka godzin później za­
kończył życie. W spraw ie tego w ypadku w dro­
żono dochodzenia karno-sądowe.

* Pociąg przejechał I poszarpał ludzi. Z C zer- 
niowic donoszą: Dnia 8  b. m. jechał wóz. nałado­
w any węglami, na którym  siedział furman Georgi 
Trufyn i P etro  Iwaniuk, w  diodze de Seretu i prze­
jeżdżał koło stacyi kolejowej Czerepkow ce przez 
tor kolejowy koło budki Nr. 250. G dy przez rampę 
kolejową przejechał wóz, nadjechał pociąg, dążący 
z Ickan do Czerniowiec i wpadł na w óz. T rufyna 
m aszyna odrzuciła, łam iąc mu nogę koło kolana i ka­
lecząc głowę, lwaniukowi udało się ze strachu Ja­
koś wyśliznąć. Konie zostały przejechane i zginęły 
na miejscu. T rufyna w zięto do pociągu do C zer­
niowiec, umarł w  drodze do szp!ta!a krajow ego.

* Ukradziono 10 000 koron. Z Żyw ca donoszą3 
W  tutejszym  urzędzie pocztow ym  zaszedł fakt k ra­
dzieży 1 0  0 0 0  koron, przesłanych w  liście poleco­
nym. Służbę w ów czas w  tym oddziale pełnili: ofi- 
cyał Roman Mrzysrłowski 1 asystent S tanisław
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Oborzanow ski; prócz nich zajętych było dwu 
woźnych pocztow ych. B ył to zw ykły  list pole­
cony, zaw ierający  w ew nątrz  1 0  banknotów  1 0 0 0 - 
,koronow ych, nadanych z Bielska do Nowego Są­
cza ; Skarb więc państw a ponosi w  tym w ypadku 
szkodę 50 koron, jako odszkodowanie za zaginięcie 
zw ykłego listu poleconego. W  związku z tą k ra­
dzieżą aresztow ano oficyala Romana M rzygłow skie- 
go. Aresztowanie nastąpiło w skutek rzucenia nań 
podejrzenia przez naczelnika poczty. C zy  podej­
rzenie było słuszne, okaże Śledztwo. Zaznaczyć 
tylko należy, że opinia publiczna w  Żywcu jest obu­
rzona tym  aktem, a persona? pocztowy. z w y ją t­
kiem w łaśnie naczelnika, jednogłośnie staje w  obro­
nie niewinnie aresztow anego.

* Z Porąbki l/szew skiej piszą naflif W  naszem 
parafialnym  kościele w  Porąbce Liszewskiej odbyły 
się za staraniem  naszego księdza P ra ła ta  w  ubie­
głym tygodniu rekopkcye  dziewięciodniowe. Na­
uki głosili Ojcowie Redem ptoryści. Jaki w p ływ  
w y w arły  na naszą parafię te św ięte rekolekcye, to 
dość powiedzieć, że w  całej parafii podczas reko- 
lekcyi i przez czas zapust karczm y pustkami św ie­
ciły. W  czasie tych ćwiczeń duchownych było tak' 
iak za czasów  Pana Jezusa, od wczesnego rana do 
późnej nocy gromadzili się ludzie na słuchanie ka­
zań i przystępow ali do spowiedzi, zapominali o po­
żywieniu .aby tylko dusze nakarm ić. To też sami 
czcigodni Ojcowie m isyonarze pochwalali ludzi, że 
tak pilnie uczęszczają na kazania. A ludzie nietylko 
do karczm y — ale naw et do sklepów żydowskich, 
które są po wsiach, się nie pokazywali. Do jednego 
takiego żydow skiego sklepu piekarz przyw iózł 
z B rzeska ehleba, ale go żyd nie przyjął, mówiąc, 
że teraz  ani za halerza nic nie m oże sprzedać. 
Nicjpli Bóg da wam  czcigodni Ojcowie zdrow ie i bło­
gosław ieństw o do dalszej pracy  m isyonarskiej. a nam 
ląacę w y trw an ia  w  dobrem , _ Jan Rysak.

. " W apno azotow e a rolnictw o. Zapotrzebow a­
nie naw ozów  azotow ych w  rolnictwie z roku na rok 
się zw iększa a rolnik w  Galicyi jak w  całym  św ię­
cie zmuszony by ł naw ozy te  z dalekich stron spro­
wadzić. — Dopiero w ynalazek zużytkow ania azotu 
znajdującego się w  pow ietrzu do celów  rolniczych 
naw ozow ych i założenie fabryk w  Dalmacyi i Fiu- 
me, k tó re  w iększe ilości tego nawozu zwanego 
„wapnem  azotow em “  produkują, doprow adziło do 
tego, że rolnik taniej doprow adza azot do roli. Li­
czne przyk łady  i doświadczenia poczynione - przez 
uczonych i praktycznych rolników  dowodnie w y ­
kazały, że nawóz ten  — w apno azotow e — jest sku­
tecznym  i znacznie tańszym , aniżeli inne naw ozy 
azotow e. — Jedna próba w ystarczy , aby  się o sku­
teczności tego nawozu przekonać.

  ;-------

Ola cotrz8*3U;ących zarofoku-
Eiuro pośrednictw a pracy  w Brodach poszu­

kuje: 8  parobków  z rodzinami; 5 fornali z rodzi­
nami; 1 służącego z dobremi św iadectw am i; 1 ucz­
nia do Introligatora. . . .

Biuro pośrednictw a pracy w  Cieszanow ie po- 
sznkolO; 4 fornali na ordyn^ryę, płaca wedle umo- 

* parobka do koni, 1 2 0  koron i w yżeI w edle
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zdatności i utrzymanie; 2 ,służące do stajni, 120 ker, 
i wyżej wedle zdatności i utrzymanie.

Biuro pośrednictw a pracy w M yślenicach po­
szukuje; 3 dziewczęta folwarczne po 120 kor. i wikt, 
zaraz; 1 ucznia do krawca.

Biuro pośrednictwa pracy w Oświęcimiu po­
szukuje: 1 dziewczynę do krów, 13C— 140 koron 
i utrzymanie; 1 pasterkę do krów, 60—80 koron 
i utrzymanie; 1 parobka, 180 koron; 1 dziewczynę, 
140— 160 koron i wikt; 3 dziewczyny do krów, 
90— 100 koron i utrzymanie; 1 ogrodnika; 1 kowala 
dworskiego i podkuwacza koni; 1 dziewczynę do 
posług domowych, 120 koron i wikt; 1 dziewczynę 
do pomocy w  domowej posłudze, 14— 16 lat; 1 bonę, 
Niemkę do 6-!etriięgo dziecka do Lwowa, ma udzie­
lać początków języka niemieckiego, szvć i prasować 
bieliznę męską; 1 chłopaka do nauki kominiarskiej.

Biuro pośrednictwa pracy w  Sanoku poszuku­
j e ; 2 parobków; 4 dziewczęta; 2 pastuchów; 1 ogro­
dnika na wikt; 1 gospodynię czelaćnią; 2 służące; 
1 lokaja kawalera.

Biuro pośrednictw a pracy  w  Tłum acza poszu­
kuje: 1 stróża do folwarku; 1 pebereźnika.

Biuro pośrednictw a pracy w Limanowej po­
szukuje: 2 bednarzy, jeden z nich stały majster od 
90 koron, drugi akordami, zw rot kosztów podróży 
w razie przyjęcia posady, świadectwa niezbędne, 
zaraz; 1 zastępcę piwowara, od 15 kwietnia, z ukoń­
czoną szkołą piwowarska, płaca od 100 kor., mie­
szkanie, opał i światłe; 1 kucharkę, dobrą do sa­
moistnego zarządu w  rnałem gospodarstwie do ka­
walera, płaca 20 kor. i utrzymanie; 1 kucharkę umie­
jącą prać i ewent. prasować do bezdzietnego mał­
żeństwa, od 14 kor.; 1 dziewczynę do kuchni cze- 
ladniej. 120 kor. i w ikt; 1 terminatora do zegarmi- 
strza-elektrótechnika; 2 poganiacz}^; 2 dziewczęta 
do stajni; 350 robotników do cegielni na W ęgrzech, 
1 kor. 50, w  akordzie 5 kor., robotnicy w  wieku 
14—50 lat, robotnice zaś w  wieku 14—40 lat, od 
1 kor. do 2 kor. 50 w  akordzie, mieszkanie, opał 
ł światło bezpłatnie, zaliczka r.a podróż od granicy.

Biuro pośrednictwa pracy w e  Lwowie poszu­
kuje; 1 stolarza; 1 szew ca; 40 kucharek i służą­
cych do w szystkiego; 2C pokojówek; 2 0  nianiek.

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Targu po­
szukuje: 6 stolarzy, płaca do 4 ker. dziennie; 1 cze­
ladnika szew skiego; 1 ucznia do stolarza; 1 ucznia 
do m asarzą j 1 ucznia do m alarza; 1 ucznia do 
szew ca. . - j < =. :

Biuro pośrednictwa pracy w  Gorlicach poszu­
kuje: 1 furmana do koni cugowych w yjazdow ych.

Biuro pośrednictwa pracy w  Kałuszu poszuku- 
jeT 1 furm ana obznajmionego z ujeżdżaniem koni 
na ordynaryę.

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym Sączu po­
szukuje: 2  kucharki.

Kraiowe biuro pośrednictwa pracy w e Lwowie 
poszukuje: 1 chmielarza z praktyką do 5-morgowej 
chmielami, adres: D yrekcya dóbr Bakińczyce p. 
P rzem yśl; 1 ekonama żonatego, w  wieku 36—45 
lat, na folw ark 800-morgowy z gorzelnią,^ 1000 ko­
ron, %  m orgi ogrodu, 1 m órg pola 6  litrów mleka 
dziennie, 24 fur opalu i mieszkanie, po roku 
służby renum eracya złożona r.a pocztową książe­
czkę kasy  oszczędności. Od 1 kwietnia. A dres :1 
D yrekcya dóbr hr. Lanckorońskiego w  T artakow ie 
p. loco, pow iat i stącya .Sokal. 1 ogrodnika. Adres:
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Zarząd dóbr Baranów  p. Zada rów ad Komarówka; 
il czeladnika do kow ala; 1 kow ala na ordynaryę; 
II m aszynistę ze służbą w w iększych skarbach; 
II kucharkę umiejącą prać i gotować, m a także 
doić k row y; 1 furm ana do pary  koni i lżej­
szych robót w  polu i około bydła, m łody, ze 
wsi, z okolic podgórskich, obeznany z gospodar­
stw em , ze św iadectw am i z dworu łub od gospoda­
rza , umiejący po rusku 100— 130 k„  w ikt i pranie. 
Adres: Ks. G Sprys, proboszcz grecko -  katolicki 
w  Dasrówce, p. i kolej U strzyki.

Ktoby chciał jedno z powyżej wymienionych 
mieisc zaiać..pow inien sie zgłosić do tych Biur. 
które te miejsca ogłaszaia.

A kto sie zgłasza do Biur pracy, ten niech 
eaw sze nanisze: ile ma lat życia, swoje rze* 
•niosło, rok wyzwolenia względnie czas odbyte! 
nraktyki.

Ceny targowe z dnia 15-go Lutego 1910.

PRZEDMIOT za Od
kor. h&l

do
kot. h d

Pszenica b i a ł a ....................... • 100 kg 26 70 27 60
w czerwona i żółta , > » — — — —

„ węgierska , , , • 9 — — — —
,, uszkodzona , . , • » — — — —

Żvto krajowe . . . . . » 19 10 20 90
„ węgierskie....................... # 9 _ — — —
„ uszkodzone . . . . • > — — — —

Jęczmień na krupy , . . . » 14 80 15 20
„ browarowy , • • » — — — —
„ słowacki . . .  . » — — — —

„ na paszę . . . . . 9 14 40 14 80
Owies z opłatą akcyzową nowy 9 15 90 17 10

n „ stary • » — — — —
Proso • 9 — — — —
Jagły , . . .  . . « » • » 27 20 27 70
la tark a • « , , < , , • > 16 60 17 20
Kukurydza, węgierska . , . • i 15 10 18 30
C->roch . . . . . . . . • » 23 — 31 —

Fasola . , . . . . . . » 25 50 48 —
W )k a . . . . . . . . » 16 60 17 20
Kzepak zimowy . . , . • • 9 29 — 32 —
Koniczyna nasienna czerwona , > J.16 — 154 —

„ ,, biała , • 9 130 — 190 —
Esparsetto (tranzyta) , . , . 9 — — — —
Soczewica , . . . . . . 9 22 — 30 —
Słoma * . . < • • «  . . 9 6 — 7 —
Siano . .................................. 9 8 90 9 20
Koniczyna pastewna . , , • 9 10 — 11 20
Eiemniaki . . . , , , . » 9 5 — 5 80
Tymotka nasienna . . . . a 9 50 — 62 —

J#ia .  .  i » kopa 3 40 4
Al a sio . , • 1 kg 2 60 2 80
Spirytus na 95 ' dralesu . . • 1 hi — — 210 —

Okowita „ 75° „ . . • 1 hl | — 1 7 0 1—

Odpowiedzi Eedakeyi i Administracji.
Stoszko Ign. Doł.; m ają ty lk o  w artość  w  p ołow ie, 

pro8*my przysłać.
T urezyński J. z. T rość.: ty lk o  4 kor. za  r. 3909.
K obza Bł. W ęg.: dobrze, ch ętn ie  zaczek am y w  tym  

w ypad ku .
K ubaslak  JÓzeła, L w ów : po od liczen iu  k w o ty  za  

8 g ezety , p ozosta ło  leszcze 1,70 K., w p isa liśm y  Ją na  
n azw isk o  p. M. Baek^rowel.

C w ląkała  Fr„ Bliz.; za  rok 19 9 zap łacono.
K oudogzek, Byczyna: pien iąd ze otrzym aliśm y.

Zyoh M., B oś: w yczerpan a.
Szuber Józef: rac:*y p od ać sw ój b liższy  adres, w  

m y  od gad n ąć go n ie  potrafim y. 2 k. n ad esłan o  ta k ż e
o n ieok reślon ym  celu.

K ochm ańsk i M arcin, N iem cy: b ez p ien ięd zy  b yłK  
b yśm y k a len d arza  n ie  w ysła li.

w ls ła  Woj. Ż yw iec: zap łać , do 1 llp c a  1910.
Szan . C zyteln iczka, k tórej m ąż od jech a ł do A m e­

ryki raczy  p od ać  adres, pod k tórym  g a ze ta  chodzi.
D rabik  T arnaw a Zem b.: nie, sam ych  d od atk ów  

w y sy ła ć  n ie m ożem y.
R yczek  E w a, D ania: zasz ła  w id oczn ie  pom yłka?  

przepraszam y.   i
C apuła Józet, Ż yw iec: p ien ią d ze  w  k w ocie  4 K, 

otrzym aliśm y, ga ze tę  w y sy ła m y  regularnie.
B aran  Jan , M ichałkow ice: z  p rzysłan ych  n am  5, 

10 K. p o zo sta ło  Jeszcze 1,20 K. k tó rą  to  k w o tę  wplsa*  
liśm v n a  rok 1911.

B róeeń sk l Józef, D ania: w sze lk ie  n a w e t najdro* 
b nlejsze zam ów ien ia  u sk u teczn iam y  za  p oprzed n lem  
n ad esłan iem  n a łeżytośe li.

Józe low icz  Jan , P iotrow ice: n a  razie Jeczczb n ie­
m a, w krótce.

P otw . Jan . z N aw .: n ie; nam  zgod ę siać n ależy.
N osek  J. A m er.: n ie postano, bo Już "w yczerpany.
Ju reck i F eliks, Ł ęk aw ica; korona, n ad esłan o  nam  

w  zesz iym  roku n a  p ren u m eratę. Jest w  k siążk ach  an- 
szy ch  zan otow an ą; k w o ta  zaś ob ecn a  w yrów n ieje ar- 
chunkl za  ga ze tę  — do 1. IV . 1910.

ZdziębłoWBKi Michał, L aczk i n ad  F rysz: p ien ią ­
d ze o trzym aliśm y, gazeta  zap łacon a  d o .l .  X  b. r.

N A D E S Ł A N O .

j)r. Jtóicha! t m ń m ,  adwokat krajowy,
otworzył kanceiap$ę adw okacką 

w  f t i o w y m  T a r g u ?129 1 - 1 0

Dr. M I C H A Ł  D A N I E L A K
adwokat krąjowy 1 b. poseł do RtiAf Państwa 

otw orzy ł
k a n e e l& ry ę  a d w o k a c k ą

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  A - B ,  L .  3 7 .

% S ó l p o ta s o w a
stassfui?eka

o gwarantowanej zawartości 40%  p o tn s u  
jest na wszelkie gleby i pod wszelkie rośliny 
najskuteczniejszym  i najtańszym  nawozem 

potasowym.
Użyta na wiosnę wzmacnia osłabioną w sku­
tek mrozów oziminę, podnosi plony i poprawia 

jakość ziemiopłodów. 315

Ksifti! stassfurski zawiera 12.48% potasu
Jeneralny Reprezentant Kalisyndykatu 

st. z. z ogr. por.

J O Z E F  R A B K A C H ,
L w ó w , u l ie a  K o t ie lo s z lr i  1. 18,

Cenniki i broszurki objaśniające darmo i oplirtuie,

Do w y d z ie rżaw ien ia
Jest w  gm inie Z u b ler a só w  k o ło  N iep o łom ic a z o p a  d o  
w y r o b u  c e g ły  i p o t r z e b n e  p n s y b o r y . — Olina
u zn ana za  bardzo dobrą przez szkołę k eram tezną w  
Podgórzu, -  Z byt n a  ceg łę  zap ew n ion y . W  roku bie­
żącym  b ud ow a szkoły  i b ud ynk ów  p leb ańsk ich  — 
O głoszenia lis tow n e lub osob iste do Z w ierzchności 
gm innej. P o cz ta  w  m iejscu. 326



BJ4 P R A W D A

T > I \ U E  ^ 0 \ i Ś K V ,
wydaw riictwo przepiękne, na kosztownym papier-e, 
ozdobione kilkuset obrazkami, w bardzo pięknej 
opia wie, zaw.erające około 400 stron. C era  bardzo 
(niska, tyb.o 4 korony w pięknej oprawie, z prze 
syłką 4 korony 20 hal. Przepiękne to dzieło winno 
-znajdować się w domu każdego Polaka.

Zamawiać należy w A d tn in is ira cy i , , P r a w d y “ , 
Kraków, ul. Stolarska 1. 6 za poprzednim nadesła­
niem należytości, gdyż inaczei nie wysyła się.

i  $ m 4 m

11-10329 dostarcza Prmtt

JC. Jtrtfj 3£rafc6w,' Smikńsk
Z ad a tek  pożądany . ” S $

Zadziwiająco tanie ogrodzenie!
S, n z .c y j i iy  w j n a l i iz e k !

rzoPO
C i.r^i

tco
CD

co

Bardzo Jinzno tiin an ta  i podziękowania świadczą ó przewy- 
bornej doskonałości P l e c e n i a c h  H n n g a r i i  wyrabiane z 
ocynkowanego diu*u. Cena za 1 m etr kw adratow y wyncsi 
30 Lal. i wyżej. Zamówienia przyjm uje jedynie wykonawca

A le k s a n d e r  H a id ek i e r , fibryfca prijtoini flnta pleceń i M n ,
Budupest TU I, UliBi-nt 48 Kr. 81 Budapest.

Tania, ezyl^a i srunienna obsługa. Ilustr. conniti darmo i opłatnie.

D o  A m e r y k i

V K i i a ł } , A r g e n t y n y  i I r a i t r i i i  wysyła 
(najtańszą i najkrótszą drogą koncesyonowane
Biuro pinróży Jadwig! KronhsimGwej w Trzebin!.
[260 Poczta i telegraf w mlejsen. — Telefon K r 10. 6—S

i m a n w y t e t a i r  1

Frześliopny utwór sreniczry treści narodowej 
z kośdfusilcowskich czasów w 3-cb aktach, bardzo ♦  
łatw y do wystaw.enia na scenę, nadający się % 
do wszelkich patryotycznych uroczystości i in- ■* 
nych  rozmaitych obchodow, specyalność d l a  ♦  
t e a t r ó w  a m a t o r s k i c h  i w ł o ś c i a n -  * 
“S k i ś l i j  ,—■ wysyła za nadesłaniem  1 Kor.

Heflakcya „Fraw9y“  w Krakowie. %

Z b r a k u  m ie jsca  o fia ru je  
sz tu k ę  o ko to  ^95
3 2 0 0 $  a n e litó ’.* “ feSiitldi
z 6 - f i  m e tró w  sk ra d a ją c e  
się  z flane li a la  tu ry s tó w  
n a  m ę sk ą  i c iam ską bie liznę, 
m a te ry l  n a  b lu z k i i u o ra n la , 
pościeli, n a n k in g u , tk a n in y  
ru m b u rsk ie . z g v a rr .n c y a i.o -  
w a r  b ez  u s te rk i. P rz e s y łk a  
w 5 kg . p a k ie ta c h  jk o ło  4ó 
m tr . z a  pak ie t, k . 16.20 - a  za • 
l ic z k ą  p o cz ąw sz y  od  kg . 50 
p rz e sy łk a  flan k o .

lln n g n l Jlnrdzo korzy- 
sine dln odsprzednjąeyeh, ‘itó- 
rym udzieleni 3°/0 rułmtn.

P ró b e k  n ie  tn ie  się. je ­
d n a k  bez ry z y k a , g d y ż  za  
n ien& dający  się to w a r  z w ra ­
c a  się n a leż y to ść .

L U flk W lI i J .  K O H N , 
Wyrób płótna, baweinismyeh i ada- 
m aszkow yohtow . Naohód- C<echy.

M a s z y n y
do

w yro iw  daćhóweir-

i f e z y n y
do

wyrobu c ć j p  crms?it
F a r b ę

277 C |j|w ę
C e m e n t

za g o tó w k o  i n a  s p ła ty  
r a ta m i  d o s ta rc z r

JJ. $ r  11, Kraków,
ul. Retoryka 1 .

Cenniki wysyła się darmo.

1T1 h:m  1 ł i f c ,15-32

usuwa natyctim.ast nasze p rt-  
wnio zssirzeżone „o b u d ii s l ę l<. 
Przy podaniu wieku i p łoi 
objaśnienia za darmo.
3nstytuł Jfesculap H o. 425 

Regensburg w jjawaryj.

W reSakc/i „praw&y"
K ra k t in ,  u l ic a  S to ln  s«.“  . 
ios: do nabycia bardzo zajmująca, 
uwieść pod tytułem:

o w i^  t o ł t ó  iroleilcz.
Obejmuje ona 182 stron i cztery 
piękno obrazki, przedstawiające św. 
królewicza. Na okładce mieści sij 
również piękny obrazek.
Cena 17 e c n M n  z przesył’ a.i

Strze.oyi

35. —
8.59
5. -

.f i  d t l l ł l t l f ó w l i i  Gd
|>nj&oltdwtei ,
E1’lo b e t ,1y  „
i i r n o l  *ł e r y  „
P lr to lc ty  „ t’ —
N a p r rw lu (an io . C enn ik i i lu ­
s tro w a n e  rla rm o  i o p ła t nie.

h m n \  ŚB.SNH w poćuu
n. cf. Ktaatsbahn, Czachy Nr. t34

w ś re d n im  w iek u , b ie g ły  w 
sw y m  za w o d z ie  p.o,s z u - 
k u  j e  p o s a d y  od  1 go lu b  
15 go m a rc a . 330

W iadom ość w  R e d ak c y i 
„P R A W D Y 11.

33 49-52

W in a  «2o m s z y  f*W. n ioż i i i i  d o s t a ć  n  I i - .  
( I z ie k a i ia  P i o t r a  K r a r / e r z n  w  U i i u n s o n c a c h  

S z e p e s  m e g y e  W ę g ry
stołowe białe ud 40, 46, 50, 60, 70. 60 h. za liter, 
tokajskie stołowe od 80 do 00 li. za i ner, tokaj samoro­
dny od 1 K., 1 K. 30 li., 1 K  60 h., 2 K , 3 K. 
tonuj „assu“ od 5 K , 6 K„ 8 K. w beczkach a w flasz­

kach liter o 30 h drożej.

BIURO d la  " "  i j m  W9JSK0W?SH
em. o. i k kapitanf. audytora (s^lzia wojsnowy) 310

]óz*/a JHartns!evicza w Krakowie ul Zwierpnierka 1.25.

Firma istnieje od roku ?882.
P łó tn a  czesk ie  k a ż d e j szerokośc i, dy inK l, d re ile liy , 

r ę c z n ik i ,  sz iO tm y , s z r r l j  n g 1, p t ś f d a  k o lo ro w e  te l i r y  
n a  k o sz u le , j  f i k a l i ,  b re to n y , b a r e lm i  f  o n  i to w a ry  
w e łn ia n e ,  k te lia n ę  g to leW  t .  d n m s k ą  1 m ęskią , cl*>u 
steezU i 1I0  i iu s r ,  s k a r p e tk i  i  t- d. p  'f ę "  ja k  n a j ta n ie j  
w  w ielk im  w y b o rz e  f lrm a  ch rz eśc ija ń sk a . HS9T < ei*y. 
b a r - lz o  n"*1 le  1 s tn łe .  'T J ł  2^5—9 — 52

p a r i s e k , Słnwkuwski! 13,

02112154
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Jeżeli kaszlecie,
jeżeli jeste śc ie  zachrypn ięci, jeże li c iężko  cd- 
dechacie, jeżeli pocicie s ię  w  n ocy , jeże li je­
s te śc ie  zsftegm ien i, z a k a ta rz e n i jeże li ból w

p ie rs ia c h  czu jec ie , to  dow odzi, żeśc ie  s ię  p rz e ­
z ięb ił. lub  n ab aw ili in fluency , jednak sy m ­
p to m y  te  m ogą m ieć  ta k ż e  p o w a ż n ie jsze  zn a ­
czen ie . P rz e to  p o leca  s ię  n a ju s iln ie j z a p o b ie ­
g a n ie  d a lsz e m u  rozw o jow i cho roby  Do teg o  
ce lu  w y c h w a la n y  je s t ,  p o lec a n y  p rze z  w ie lu  le­
k a rz y  ś ro d e k  dom ow y, g |r k e n y ’a  m ió d  l ip o ­
w y  (sy ro p ). P ró b n a  B laszk a  C rk e n y ’a  m iodu  
lipow ego  (sy ro p u ) k o sz tu je  3 K ., d u ża  fla szk a  
5  K . 3 flaszk i z a  15 K . f ia n k o  w y sy ła  za  
z a lic z k ą  t , l k o  a p te k a  ,,pod  A p o s to łe m " , w  B u- 
d ap eszc ie , Jó z se f  —  k o ru t  64. D o p c t 27.

P o ł & l i C ^ A m e ^ y  k a ń s k i

Kalendarz  lila
n a  i ? o k  t S i O .  |£ 4

Jest to pierwsze i jedyne w sweitn rodzaju 
■ w y d a w n i c t w o ,  stanowiące jakby  ludową encyklo­
p e d ię  wychodźczą. Kalendarz ten oprócz wierszy­
ków i powiastek na tle życia Polaków na obczyźnie, 
o b e j m u j e  mnóstwo praktycznych wskazówek i prze­
stróg dla wychodźców sezonowych .  zamorskich. 
Obszerne artykuły pouczają o Warunkach, płacy 
i pracy dla robotników rolnych w Franuyi, w Darni, 
w  idzwecyi i Czechach oraz o  widokach dla emi­
grantów do Stanów Zjednoczonych Am eryki pól 
nocnej, Kanady, Brazylii i  A rgentyny. Artykuł} 
zdobią liczne ilustracye. Kosztuje wraz z przesyłką 
pocztową

=rr= SC fr&lerary. =
Do nabycia w

Arffflinistrcyi „Prawdy" m foliowe, ■lici Sfolarsfa |
Prze&ylke ty lko za poprzedniem nadesłani jiu 

należytości wraz z kwotą 1 0  hal. na porto 
Za zaliczką ty lko w większej iP

r ▼' ▼▼'▼<r'ri», T s r v iT T T T  w f

< 0 t o ś a  ś p u c h o m n a

j e d y u e  p o l s k i e
poświęcone czci J(. p . M c./i Kratowej Różańca iw .

Wychodzi raz na miesiąc. 294
V,' Anstvyl z przes Iką: 1  kor. W Niemczech 1 n u  

W Ameryce V* dolara. W Bosy! 1 rub la .

L w ó w ,  l l t a s i t o r  0 9 .  D o m i n i k a n o  w.

T e l e g r a m  z  W i e d n i a ! !  1
Dla wprowadzenia naszych z ipalniczek 

kieszonkowych ,,Casar“ postanowiliśmy za­
miast każdej innej rekiamy sprzedać 150C0 
sztok po cenie fabrycznej i można je otrzy. 
mać za następują;& zniżona ceny:

1 szt za i'asl kor. 3.— tylko kor. 3 .— 
S szt kor. 8 .— 12 szt. k o c . J ł . —  
za zaliczką.

Po wyprzedaży ty-oh fabrykatów rek la­
mowych podwyższy się cena .-.nowa Jo 3'oi 
mina,hej. 272 1—30

„Casar“ najlepsza zapalniczka kieszon­
kowa w świecie. Jedno przyciśnięcie a  n a  
cyol"?-ast jwiat£0 * ogień! N !.;dy uio ża- 
wotizi! “  2adoa bntoryal — Krzesiwo dy 

t& u s& m & fr r n  3 wym iany dlatego długoletnia trwałość!

t ó W i e n ń  pheiisi^ofsiwo Jhion" dia p ia t
W i e d e ń  V . ,  W i e c l c n c r  O a u p t s t r a s s c  101 ,

J a k  i gdzie
s $ t i k a ć  s s a r o f t k u r f

Kaitjżeezka zaw ierająca wskazówki 
ważne dla robo tn ików  wyjeżdża­
jących „za granicę za zarobkiem

Do naoycia za nadesłaniem  10 
Łral. -rotówką lub m arkam i w  
A D M  N f S T I t A . O i  1 „  P R  A f f  L> Y  
Kraków, uliua S tolarska 1. 6.

J i y r S ^ - K G  jv © ry .
Najlepszego uznania fa- 
orykat. Nled iśoig.iionej 
jakości i wyposażenia. 
Piomi jwane złotym me­
dalem z 2 letnią gwa- 
raneyą podług cennika

Częśoi de rowerów i ar­
tykuły sportowe, Ze­
gary, broń, muzyki, 
inaszvnv uo azyoia, lin­
iowo i s^órzaue townry 

luksusowe.
vy borny lhateryał czystej roboty, bardze lekki bieg 

są zaletą L y r a - R o w e r ó w
O trzym ać ta k o w e m ożn a  ,-Sjr u o u e  i»il c ł a  

przez A u stryack ie  Filie,
KujuiigtŁ ceny. .''astepc/ poszuk iw an i

O k Pocztmis,rz Id Jungei w St donosi: Parski &bryj£a! 
powszjohnie się podoba. Prawdziwie pc dziwiao alg uiusi, żo ta- 
brj ka tak' jondnie zbudowany, wozy itk m wymagań1**.! nowożytnym 
odpowiadający lekko biegnący kołowieo za rzeezyy iście uiską cenę 
W świat targowy dostarezrć możo
Pracownia lyn-Eower** v prenlais, paei poczł, f t . Z Z b .
Ż,Iać pioszę l»'.ptuuego pi-żyslania'ino ejjw rscaniatego fcataiogit,



126 P R A W D A

2?8 s e n z n c y jn y  w y n a la z e k  190t»! 1—30
Eamopalne świece m< ta!. „Jupiter'1 do napełniania odtłuszczoną naftą 

w użyciu 10 razy taćszą ja t zwykłe świeoe 
m ilo w e  lub stearynowe, gdyż jednorazowe 
napełnienie, które kosztuje 5—6 halerzy, 
świeci pięknie bez woni 18—20 godgin. — 
Światło reguło i e się według, upodobania na 
większe i mniejsze, dla tego też do użycia 

I2Sfazem jako nocna lampa. „Jupiter’1 zapala 
się Barn — bez zapałki — za pomocą zwy­
kłego przyciśnięcia kółka z krzesiwem, 10 
lat gwarancyi za zepauoie i dobroć w użyciu.

W ażne dla każdej familii, zwłaszcza dla 
hoteli, gospód, handlów, fabryk i kościołów 
itd. Cena kor. O.— 3 szt. kor. 16.. -  6 szt. 
kor. 8 0 .— 12 szt. kor. 5 7 .— z jimbrą do 
lampki nocnej kc/r. I .— za zaliczką. Zastępcy, 

odsprzedający wszędzie poszukiwani.
Austr,-węg. przedsięb orstwo „Un>on“ dla pał. wynalazków

W i e d e ń  V .,  W i c d e n e r  l l a n p t s t r a s s e  1 0 4 .

5—52 W I S Ł A U 164

Ludowe Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
£ .  ± =  ul. Reformacka 3, II. p.  —
koncesjonowane reskryptem c. k. Namiestnistwa z 13/8 1908 L. 
13.054/pr. założone w interesie włościan, staraniem Polskiego Stron­
nictwa Ludowego przyjmnje do ubezpieczenia od ognia: budynki, 
Snwentarze martwe i żywe, ruchomości domowe, tow„ry i zapasy, 
Ir&ż wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdo­

godniejszymi warunkami.

ze  znak iem .G w iazda*

ubezpiecza w Galicji, w Wielkiem Księstwie Krakow- 
” 104«i skiem, na Bukowinie i na Śląsku.

W i a l a ^  przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, inwentarzy, to- 
i j j  t t  IDlcb warów, 2boża i paszy bez względu na to. gdzie są 

na razie ubezpieczone budynki.
W i a ł a  U pośredniczy również w ubezpieczeniu ziemiopłodów 

j) t t  i ń l c t  0(j gradu.
X triq lq<< ma agentów po wsiach i miastach. Siedziby agentów 

^  TT iO la i uwidoczniają godła agencyjne (biały orzeł piastowski 
w czerwonem polu).

W  sprawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tych 
gminach, gdzie niema jeszcze agencji, należy zwra­

cać się wprost do Dyrekcji „W isły".

JKączica łułlow* Shontasa

■Jest na wszelkie gleby najskuteczniejszym i najtańszym

nawozem  fosforowym .
B a c io u ść  p rzed  fn lsyfllt n tn m l!

P rzed  ta k o w y m i u strzedz Bię m ożn a  ty lk o  przez za- 
k up no tow aru  w ed le  zaw artośc i k w asu  fosforow ego cy- 
tra tow o-rozp u szcza ln ego , g d y ż  fa lsy fik a ty  jak  np. z  su ­
row ych  fosfatów  nie są  w ca le  lub bardzo m ało cytra- 
tow o-rozpu szczalne, Jen era ln y  R ep rezen tan t d la  Gali- 

cy i i  B u k ow in y . , 115
Jtóseef K a r r a c l i ,  Lwów, ul. Kościuszki 1.18.

C ennik i i  broszurki objaśniające darm o i  opłatnie.

„WIĄZANKA PIEŚŃ! POLSKIClF
,|)atryotycznych, zawierająca 125 stron druku, ko­
sztuje w  ozdobnej płóciennej oprawie 50 hal., a 
JW broszurowanej 30 hal. Książeczka ta winna się 
Znajdować u każdego dobrego Polaka.

Zamawiać należy w  Administracji „Prawdy**, 
(Kraków, ulica Stolarska nr. 6, a zamawiający w i­
nien przesłać zaraz zapłatę przekazem lub markami, 
IBSfiżei namówienia nie uwzględniamy.

*
%

63

><
03
03
H
H
33
H

•

*4

A.̂ UI£RKY'8 BALSAM
Prawnie chronione. —

Jedynie prawdaltrr i  m a k iem  
ochronnym wyobr. Zakonnicę.
Działa niezawodnie we wszystkich 
zasłabnięciach organów respiracyj- 
nycb, kaszlu, wymiotach, chryp­
kach, katarach krtani, cierpieniach 
piuc, kurczach żołądkowych, za­
paleniach wszystkich wewnętrz­
nych organów, braku apetytu, nie­
strawności zatwardzeniach eto. — 
Zewnętrznie we wszystkich słabo- 
; ciach ust, bólu zębów, ranach z 

Allein aeiteM sam  powodu ognia, strzykania czton-
w  ia Sałulseisal-łolWii ków, wyrzutach, spec. influencyi 

i J  etc. 12 małych lub 6 podwójnych 
butelek albo też 1 doża specjalna 

■----------.— :---------! butelka familijna K o ru n  5.
Aptekarza A. Thierry jedynie prawdziwa

m aść centy fo li ow a
jako nadspodziewany, niezawodny i niedościgniony śro­
dek leczniczy we w sz\stk ich  zastarzałych także ianach 
rakowatyoh, wrzodach, zranieniach, zapaleniach, złyeli 
nogach, abscesacb, usuwa obce ciała, ropieniach, przy­
czynia się po największej części do zapobieżenia bole­

snych operaeyi. 2 słoiki U urou  8.00. 
Zamówienia adresować:

Apteka pofl jffaiołem Stróżem f. Ihierry
w JPregrada obok itoliitscli,

® o t e e  ż e n i e  K u p i ł e m !

ryJowsłitfj JitMy-byłslyOi 1
Spodraach.AtZleryt n» uorsea i 
ToUKięj tkalni domowąj Anlonujł 
Śanila,. Korczyn* z po4*ojm» 
kręconych mci są nsdiwytząj 
Irwafc a prcylsm tan*Prtsrę V? pr;?kcnaclz*> 
łądać darmo cennika nr ut>r* 
Oia zimowe męzkit I (zieciące 

To« ar Móry s<ą ni» podoba 
*ym*mam.alt. 'wracam ppnądzs
/ .te  A n ton i B a ru !Pod opieką Siuoztfc

fkalnia 
Korczynia
(Galicy* l

p o d a g r a
b ó l e

reumatyczne
=  JKaść 2oltśna

(K ali L in im en t.)
T en  u z n a n y , d o b ry  ś ro d e k  d o  n a c ie ra n ia  n a b y ć  
m o ż n a  w  k a ż d e j w iększe j a p te c e  po  2 k o r. sło ik . 

P o c z tt, w y sy ła
j/Ipteka d o d a n  a, Budapeszt V, Szabadsag-tżr,

Skład: 'Wie leń, c. i k. A pteka nadworna (Hof-Apotheke'.

K upu jc ie  u  sw o le li I
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P rz e d  u ży ciem . Po użyciu.

(332) Takie cudowne d ziałanie wywiera
p re p a ra t

Ko! a* Dul
najlepszy  p o k a rm  n a tu ry  d la  m ózgu 1 nerw ów .

U sposobienie m yśli, czynności i każd e  poruszen ie  c ia ła  są zależne 
od m ózgu.

Z niechęcenie, ból głowy, znużenie, w yczerpan ie  sił, osłab ien ie  
nerw ów  i ogólne w yczerp an ie  o rgan izm u  są o zn ak am i ora,ku sit do 
życia. K to chce się czuć zaw sze zdrow y, rzeźiu  z sw ooodną m yślą, 
zd row ym  rozum em  i s ilną woh k to  chce w  p ra c y  1 zajęciu  znaleźć 
przyjem ność, n iech  zażyw a K ola-D nltz. Je s t on n a tu ra ln y m  p o k arm em  
d la  re rw ó w  1 m ózgu, rów nocześn ie p o p raw ia jący m  i odm ładza jącym  
k rew  a  udzie la jąc  siły i życia  działa  skuteczn ie  n a  k ażd y  organ  ci a . a.

k o la -D u ltz

d a g ę  .cfchotćg il© £ y c s &  i  s i l ę  d z i a ł a n i a ,
a  rów nież uczucie młodó‘|c i  w raz  ze zdrow iem  i siłę czynu, k tó re  ręczą  
za sku teczność  i szczęście w  przedsięw zięciach.

i'ro szę  użyyrać "jakiś;,'czas K ola D ultz codziennie a  w sm ocn i on 
nerwyr, usun ie  k a żd ą  słabość a  jego dzia łan ie  sp raw iać  będzie poczucie 
p ełnych  sił i zdrow ia.

" K ola . jest po lecany  przez lek arsk ie  pow agi załego św iata
i uży w any w  szp ita lach  i san; te r ja c h  d la  ch jry c h  nerw ow o.

P r o g z ę  ż ą d a ć  K o l a - D n i t z  d a r m o !
(■'Daję w ięc k ażd em u  sposobność w zm ocnienia j ^gu re rw ó w . P roszę 

n ap isać  do m nie k a r tk ę  pocztow ą, z pod an iem  dob.acaiego tdresu a  
prześlę n a ty c h m ia s t darnie  i op łatn ie  daw kę K oia-D uitz zupełnie w y­
sta rcza jącą  do ro zp o zn an ia  jej sku tecznego  d z ia łan ia  i cudow nej sity.

Według- u zn an ia  m ożna i w ięcej zam ów ić. P roszę p isać  n a ty c h ­
m iast, aby  nie zapom nieć.

S k ład  g łów ny: Malta. U ilitr , B n d a p e sz t V II, Aiit. 501 .

Moczenie w łóżka.
N a ty c h m ia s to w e  odzwyczajeni# 
zapewnione. Objaśnienia óeir 
płatne. Podać w ieki płeć! Swia 
tu  i plsme dziękczynne. Polp- 
185 ceni? l e k a r s k i e  II —3 9  

I n s t y t u t  „SA rjJT A S««  
YELBUlUł, r  19. BAWAkYA.

30 50 300
iiustraoyi przedmiotów dorźvtkn 
i arryLułów stosownych na po­
darunki każdego rodzaju zawiera 
mó; najnowszy oonnik główny, 
k tń y  każdemu, kto ta a. «vego 
kai tą korespondencyjną zażąda 
d a rm o  i opłatnie wysyłam.

C. k . dostawca dw ora
ffirasKoaraUiMr 21)37 (ml)

Pół wełniane trwałe 
damskie

s p ó d n i c e
§  31S

p ręg o  w a n e  albo  k o s t­
k o w a n e  od  K or. 1 .3 ©  
do } , § t l  z a  s z tu k ę  w 
k a ż d e j ilości p rz e s y ła

o ls  f a s a k ,

J i  m r a m o  w
(M oraw a).

5 k ilo w y  p a k ie t ,  7 s u ­
k ien , 1 1  K o r. fran co  
z a  z a lic z k ą . N ieodpo ­

w ied n ie  w y m ien iam ,

AŃa&o stołowe
naturalne, todziomiio świeże 5 
kg. paczka K. 1.0.80. W yborny 
ir.iod deserowy kuracyjny lip. 
cowy z własnej pasieki, 5 kg. 
puszki. K. 6.20. Fiód stołowy 
do picia gąsiorek 4 litr. K 5.30. 
W ysyła za zaliczką J. M. ,“a bl 
Podhajce 36. 316

Kto che© wyieuzyć
każdą chorobę naturalnymi. środkami domowymi, 

niech kupi 220

S\ nreyera mm podrrziik leczniczy
Lena ba tę obszerną i konieczną w każdej 

rodżinie książkę wynosi 3 K or., z prześyłką 
poleconą 3 —lor. 53 F.al. w księgarniach, w 
tedskeyr ,.Prt.wdy“ i u autora

Kraków, jjlfea Wolska SS.

' MarLa ochronna: „Kotrlca"

Lirimeci. Capsici comp.,
zastąpienie

m
w

Kotwicznego Pam-EzpeUera
>st powszechnie znane jako wj imienite, bóle uśmierzające 

i odciągające nacieranie w zeziębieniach iid.; do nabycia 
we v,„<iy t! i' li prawie aptek- ch po ct de 80 hal., K. 1.40 
i 2 K. Przy kapnie tego wszędzie ulubionego ś MJ - doiro- 
wego trzem prz jmować tylk<rhntelki orj nalne w pudeł­
kach z naszą ochronną ma.ką „Kotwicą11 wi ,a ą n  jelAJmy 

pewni, że otrzymaliśmy preparat oiyguuiay.
Apteka Dr. Richtera pod „Złotym L.*er “

W P r a d z e ,  ulica Elżbiety No. 5 nowy

l
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D O B « ł f  A P E T Y T ! Zdrowy żołąduk mamy a żadnego gniecenia żołądka, żadnych 
boJeści, odkąd używamy przeczyszczających pigułek rabarbarowych 

FeJlera t  maiką „Elsapillen14. Mówimy wam z doświadczenia, spróbujcie takow/co. także, one regulują 
stolec, ułatwiają trawienie, 6 p idełek frtnko 4 Kor Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V, F e  11 e r

w Stubicy, Elsapla*z nr. 178, Kronera.

1 0 . 0 0 0  K O R O M  i i  A S K 0 D  Y
I M .A  B lU iM A  JTA C Y C H  Z A R C S F U  I  A l S Y C J iL

P^ros* brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje p ra w d z i <v!o 
d n ń s łw  „ R a ls a n i  J Io s “.  fctaizy i mło Izi, mężczyźni i kobiety, używaią 
tylko „ B a U n n iu  M os * do wywiania porostu brody, brwi i włosów, jost bo­
wiem dowiedziouą rzeczą, że „ B a l s a m  ł l ,  <t‘4 j e s t  j e - y i l y u  ariM lk ieia  
n o w o cz esn e j w iedzy , k td r y  w p rz e c ią g u  8  d o  11 d u l przez diiatame 
na cebulki włosów w ten sposob na nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają roić. 
Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

•leżeli to nie jest prawdą wypłaoimy
: - - - - - : 1 0 .0 0 0  K o r o n  p o ł ó w k ą  r r r r r

t żd e m .r  gołóń-J s-:s«*u, ł j ł e i n n  lo b  r z a d k ie  w ło sy  m a ją e e m n , 
k id r y  B a ls a m u  Skos p rz e z  sz eść  ty g o d n i u ż y w a ł b e z s k u te c z n ie .

ITwagtr: Jesteśmy jodyną firn ą, która daje tego rodzaju poręczenie. Le­
karskie ńsy i polecenia. Przed naśladowniotwami ostizega się u s i ln ie .

W sprawio prób z Pańskim „Ba srmem Mos“ mogę Panom donieść, śa 
z tego balsamu jestem zupełnie (zadowolony. Już po ośmiu dniach poiawit sia 
wyraźny porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przee eż 
bardzo mocne. Po dwóch tygodniaoh przybrała broda powoli pierwotną barwę 
i dopiero v tenczao ujawniło się nadzwyczaj korzystna działanie Pańskiego ba.- 
samn. Dziękując, łączę dla Wf.  wyrazy poważania I.C!. O r .T r e rg ,  L 0 o p ejin a .ru  

Pac-za Bals_mu. Mes 5 złr. Opaiow. dyskr. Pó oŁrzyma..iu nalezytości 
lub za zalicznę. Pisać do największego w świeole osobliwego handlu

MOS-MAGAShET, COPEHMIJK 332 DAKEHARK (Bania)
(Opłata kart koresp. 10 hal. a listów 25 hal)

W a p n o  a z o t o w e
■jest najlepszym  i  najtańszym  

n aw  ostem azotow ym .

C m ,liii i  broszi,rld 
i darmo i  upłatme.

J ó z e f  J L a rra c h , L w ó w  
K o śc iu szk i 13 .

:

fycerz jlfaryi. R ycerzem  M arvi b y ł s ła ­
w n y  b etm an  polski S ta n i­
sła w  Żółkiew ski. N ied a­

w no, g d y  jego grób  otw orzon o, aby p roch y  n ie ­
śm ierteln ej pa m ięci m ęża  te g o  do n ow ego  grobow  ;ja 
p rzen ie ic. zn a lezion o  % tru m n ie p ierści«ń  z n ap i­
sem ' , P od n óżek  Maryi", Ton p-erścień  hetr~an  
n osił za życia , Jako gorący  V e ib ic ie i N ajśw. 
M aryi '?»nnv 1 z  nlro go  też  p och ow an o, ż / c i  b, 
pła* h e boje i cz y n y  ci az n ajchw alebn iejszą  Sm erd 
n a  p olu  b itw y  z Turkami o p o w ie  w  przep  iękny  
sp osób  n a sza  n o w a  p ow .eid .

N ap isa ł ją sła w ny p o lec i p o w ‘eściop isarz  
A rtur G ruszecki, k tóry  c o tą a  b lisko 40 p ow ieści 
sw oich  w ydał. W szy s.k ie  ai p iek re , b arazo  c ie ­
k aw ie  n ap isan e, a przeto  też  ch ętn ie  przez w sz y s t­
kich czytan e .

P o leca m y  w ięc t ę  n ew ą  p o w ieść  w szy stk im  
czy teln ik om , a  szczegó ln ie  czy te ln iczk om . W  po­
w ieśc i w y stępi1 ją n iew iajty  n ad zw ycza jn ego  d u ­
cha i w zń  osiej p ob ożn cści, jak m ałżon k a  h etm ai-a  
ŻótK iew skiego A tsŁuże m ew ia sta  zu ch w ałej od­
w a g 1 M ary„a M n.sz-chówna. która ca ry cą  n  os­
kie (strą zosta ła . N ik t n ie  p tź a łr je , k to  tę  p ow ieść  
zamówi

Cena za całe dzieło skiadafące się z óO 
zeszytów 6 Kor. oprawna 7 Kor. Do nabycia w

jlflministrac/i „ fra yB y " w Krakowie.

I M a ł a  s i ę
niespodzianka za małn pienię­
dzy, jeżeli się nodar jk i dla 
swoich z mojej firmy sprowa­
dzi i w tym celu za pomueą 
kartk i korę aondencyjnoj zażąda 
la  -mo I op łatn l „ t„ 8 >  bogato  
ilustrow anego eenmka g łó w ­

nego 7, El 00 oluaziaim i.
O. k. d o sta w ca  dworu

HannsKoiirai B riii-r .żu38,GzecDy)

B a n k  p p l a c p y
w  K r a k o w ie

Hynek gł. L. 33 I. p.
ma oDSzar uworski taż pud Kra­
kowom na dogodnych \  arnn^ach 
W  rc i p a r c e lo w a n ia .  płaty 
potrzeba tylko trzecią część a 
leszta spłacalna w 10—20 Jatach.

H i t l j u l l  we dworze mu- 
rowanu i dre wniane.

I r n t u t B i z  żyn y i  m a r ­
in y  również do sprzedania.

G le b a  j e s t  r ę d z in a  1-szej 
ki isy na równinach tuż ;»rzy 
gośe  leo  d o  U rah <  ca .

Zgłoszenia odbiera się wprost 
w biurze Banku Pfrtelecyjnego 
w Krakowie. Rynok główny L. ift 
I piętro, 16 4 8 -5 2

Narybek
karpia sprzedaje z wiosną

Obszar dworski Włosienica
p. O św ięcim .

Ł Panun
Kraków, Zieloni; -

12 p o .e ca  «8- /2
K lę s k i  a n k r .  r e m o n t u i r .

z portretem K o- 
ściuszki, Mic­
kiewicza lub z 
godłem polsk., 
baidzo dobrze 
idący, na min. 
wyregulowany, 

kor. 11.90 
llarin unika 

z 8 klawisza­
mi pięknie wy-

  konaoa k. 2.90
w dużym £ur- 
macie z 10 
klawiszami 

i 2ro|estrai.ii I 
k( r 7, z O ' 
rejestrami i 
klawisza z 

perłowej ma­
sy k. 9.60, ]*■« iudanie wysyłam  
darmo i oplu tnie katalog ilustrow. 
zegarów, zegarków, wyrobów ju­
bilerskich, clnnss. srebra, przybo- 
rów narzędzi zegarmistrzjwszich 
towarow muzycznych.

Ć’.e'iaottikkr«viecki
p o s z u k u j e  p racy  w lep ­
szym. w arszuad e.

Z głoszen ia  S-27
R u d o l f  ifa cz fa le w i.cz ,

D. R v c h w r łd  k . Z v ¥ 6 a .

N a sze ln y  r e d a k to r :  X  M. k ą d z iu ła .  — O d p o w ied z ia ln y  r e d a k to r :  t t e i a n  S c h w . e i c h l e r  
Czcionkami drukarni „Katolika"-, spóiki wydawniczej a u«r, odp. w  Lytuunu.


